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Pomyślne meldunki 
o przebiegu żniw 

w całym kraju 
WARSZ.A.WA (PAP) -·z eałego kra 

ju napływają. meldunki o przebiegu 
żniw, które dzięki sprawnemu działa
niu pomoey sąsiedzkiej, jak również 
dz-ięki pomocy młodzieży, oraz robot
ników i pracowników z miast przebie 
gaję. pomyślnie. 

ŻNIWA W WOJ. POZN~SKIM u 
mało i średniorolnych chłopów dobiega 
ję. końca. Mimo przeszkód, spowodo
wanych niepomyślnę. pogodą, zebrano 
już w 100 proc. żyto, a na ukończeniu 
sę. zbiory pszenicy jęczmienia i· owsa. 

W WOJ. WARSZAWSKIM poważny 
udział w pracach żniwnych na wsi bio 
rą. robotnicy fabryki w Ożarowie. 

* 
We wszystkich zespołach PGR 

OKRĘGU WROCŁAWSKIEGO zruwa 
weszły w etap końcowy. Rzepak zebra 
no i zwieziono w 100 proc. żyto w 
95 proc. 
Dużą pomoc w żniwach udzieliłv ro 

botnikoru PGR b1·ygady młodzieiowe 
Z)IP i f)P z zakładów przemy~lowych. 
oraz ekipy robotników z okolicznvch 
min~ • 

W majątkach pai1stwowych W WOJ. 
POMORSKIM skoszono i zwieziono jr 
czmi<'ń i rzeprtk ozimy. 

Straty spowodowane deszczem si) 
11icznaczne. 

,,Za Pobiedu'1 

pismo [ugosłowiańskich 
emigrantów politycznych 

w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - W War

szaw~e pojawił się organ jugosło
wiańskich emigrantów politycznych 
w PolRce ,Za Pobiedu". 

Pismo przynos: sprawozdanie z 
odbyte:j niedawno w Warszaw'.e kon 
ferencji emigrantów - komunistów 
jugo<1~owiańskich, oraz streszczenie 
wygłoszonych na tej konferencji re 
foratów Szaranowicza, S,mdułowi
cza .' Jaicza . 

P:omo p1Jblikuje wiadomości z Ju 
gosld\\"iL z których wynika. że zna
czna większ0ść klasy robotnicze~ 
i chłopstwa pracującego, oraz wszy
scy uczciwi patr'.od pozostc:li wiern: 
sojuszowi ze Związkiem Radzieckim 
i krajam: demokracji ludowej. 
-~---
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Cały kraj protestuje 
przeciwko antypolskim wystąpieniom ·watykanu 
~ie ~ajqcy~ ni~ w~eó.lnego z religiq 

i słuzącym 1edyme polityce 1mpenahstow i podżegaczy wojennych 

I I 
spowodowane przez faszyzm niemiec"i 

Kobiety Warszawy bur.zenie mi~st, kościołów oraz śmie::ci 
tysięcy ludzi w komorach irazowych i 

.Lo:
onad 300 działaczek Lig: Kobi~t ob?z~c~ .koncentracyjnych Majdank '• 

Osw1ęc1!1'1<t, Mathausen, Dachau i in
licy, zebranych dnia 3 bm. dało nych, wyrażamy swoje ohurzenie, ie 

wyraz głębokiemu oburzeniu z po- t d 
wodu ostatniej uchwały Watykanu. w e Y nie odezw;if się głos Watykanu w 

naszej obronie. Głos ten odezwał się w 
Zabierając głos w dyskusji kob!e- obronie wrogów ludzkości. aby wpr·) 

ty podkreśliły, że wrogi stosunek wadzić niepokój i zamęt wśród wierzą· 
Watykanu do narodu polsk:ego, pa- cych. 
pieskie błogosławieństwa dla ludo
bójców i ostatnia uchwała Waty- Ządamy by kościół slużvl sprawom 
kanu, jak również wroga działal- religii, a nie polityki. szkodzacej roz >'JO 
ność reakcyjnej częśC: kleru - nic iowi i odbudowie Pol~ki Ludowej. 
nie mają wspólnego z wiarą i z re-
l:gią. t Weterani powstań 

Jest to polityka wymierzona prze ślaskich " 
ciwko państwom ludowym. pokojo- i ·---------------J 
wi i postępowi. . . l W 1niu 3 bm. odbyło sie w Siemian:J

.Fakty te są ~ak oczywiste. ze t:zło I wicach zehrnnie miejscowej 0-1 ··py Z v 
wiek pracy. me zbałamucony przez . . . - ' ·. · 
reakcję - nie może :eh kwestiono- \Veteranow Powstan Slask1ch, na kto· 
wać. rym powstańcy za ieli sbnowisko wobec 

„Toteż - stwierdza jedna z u-1 ostatnich uchwal Watykanu. 
cze.stniczek narady - my, kobiety- . .. . ... 
Polki, które okrutna okupacja nau- . Biorący udział w dyskusu stw1erdz::!, 
czyła cen1ć poltói. kochające swoją 1 ze Watykan idzie zawsze z silami 
ojczyznę ludową i budujące jej wstecznymi, przeciw którvm walczy!'. 
szc~ęście w co?z:en~yrn trudzie, o- powstańcy śląscy. 
śvnadczamy. ze tw1ndzenie reak
cyjnej części kleru, jakoby religia W rezolucji weterani powstań śląski ·h 
była u nas prześladowana . .iest zwy grupy Siemiano1vice stwierdzili jedno
kłym oszczerstwem. myśłnif>, iż groźby Watykanu nie zaha-

' 

B. więżniowie poH.tyczni I i mu ją dals7eJ pracy nad ugruntowaniem 
z Katowic 1 ustroju demokratyczneiro w Polsce, w 

, ______________ .....; I uparciu o Związek Radziecki, który jest 

'.'i" og-ól~yr;i zehraniu C7;ło_n~?w p )~ · I gwarantem naszych !!'ranie na Odr1e, 
sk1ego Zw1ąuu byłych W~ęzntow Pol!- . Nysie i Bałtyku. 
tyc:rnych z Katowic I okolicy uchwaln-1 
110 rezolucję, w którei zebrani czlrinln~· l;-8--ł----.--------wie Związku byłych Więźniów Politr1 I po eczenstwo, 
nych rr,1z podopiecrni. wdowv i ~ierolv Gdanska 
po pol1>glych ofiarach terroru hitlcro,,:_ 
~kiego, prctr,tu ją przeciwko wy~tąo:·~· Na ·plenarnym posiedzeniu gdański,~,i 
nitJ papieża do Niemców oraz gro:Hl:.: Wo 1ewódzkie 1 Rady Narodowej, odhy· 
odmowy zaspokojenia potrzeb ducho· 1 tym w dniu 3 bm. przy współudzia le 
wych ludzi pracy, którzy wiarę swoi~ I li : znyrh delegacji robotni~zych i chb;:. 
potrafi a połaczyć z ofiarna pracą d'a skich z terenu calego woiewództwa p 1. 

dolna Polski Ludowei. stanowi:>no w zgłoszonej przez kł:l!; 
Pamiętajac ostatnie lata wojny radnych PSL rezolucji w odpowiedzi na 

rr.ytamy w rezoluc ii - i okropności groźbv Watykanu wzmóc wsoółzaw'l ·l · 

Radny Wojtowicz, prze.dstawiciel 
Stronnirtwa Ludowego poddał anali ~i·! 
bazę gospodarczą, jaką posiada na tere
nie województwa gdańskiego kler w po 
staci 2 tys. ha ziemi. 

Kler nie wywiązuje sie ze swoich z 1-

bowiązań podatkowych wobec Pańsb a 
- podk~eślił mówca, tak. jak to czynią 
mało i śr.edniorolni chłooi. 

Po rozmowach 
eenerałów USA 

w Londynie 
LONDYN (PAP). - Prasa brytyj 

ska poświęca wiele uwagi wiz~·c:e 
amerykańskich generałów ! wska
zu je, że rozmowy prowadzone w Eu 
ropie przez generałów tych są „o
snute mgła tajemnicy". 

„Daily Worker" stwierdza, że o
statnie przemówien:e Marshalla w 
komisji zagranlcznej Kongresu raz 
jeszcze dowiodło, że plan Marshal
la jest '.ntegralną częścią agresyw
nej strategii wojennej imperial:zmu 
amerykańskiego i, że celem „plar1u 
pomocy wojskowej" nie jest bynaj
mniej obrona Europy zachodniej 
przed nieistn'.ejącym n:ebezpieczeń
stwem. lecz umocnienie i dalsza eks 
pan~ja kapitału amerykańskiego. 

Tito - papuga imperialistó.w 

Przygotowania :'e°s;~~:;cw,, w pełni 
Robotnicy pomaga~ą chłopom, dokonuiąc we własnym 
zakresie remontów maszyn i narzędzi rol.nicz:ych 
WARSZAW A, (PAP). - Niezależnie potrzebnych remontów mas"l;yn i narzę· 

orl tnYająryrb żniw, we wszyslkich gmin dzi rolniczych. 
nych ofro<lkach maszynowych i ich gro Ponadto, prawie we wszystkich ośrod· 
madzkich filiach prowadzi się inten· kac·h maszynowych, w dabzym ci;Jgu 
sywne prz)gotowania do zhli:i:n.ięcyrh lrwają remonty pomieszc1rń SO:M. 
się prac przy omłotach, siewach jesien· Ośrodki maszynowe otrzymały na ten 
nyrh i kopaniu kartofli. erl ogółem około 280 milionów zł kre 

Masz~·.ny niezhędne do wykonania tych dytów. 
prac poddane są dokładnemu przeglą· Jak i11fonn11je centrala rolnicza spół· 
dowi. Naprawę uszkodzonych maszyn dzielni „Samopomoc Chłopbka" w tego· 
przeprowadza się częściowo w zakła· rocznej kampanii jesiennej wezmą U· 

dat'h mechanicznych przy ośrodkarh ma dział 2. 701 gminne ośrodki maszyno· 
szynowych, a częściowo w warsztatach we, oraz 4.013 filie gromadzkie, wypo· 
TOR. z wydatną pomocą przychodzę sażone ro.in. w 2.000 traktorów, 6.000 
ośrodkom maszynowym ekipy robotni· młorarń, 23.000 siewników, 5.000 kopa· 
cze z poszczególnych zakładów pracy, c~k, ora1 znarzne ilości innego sprzę
które we własnym zakresie dokonują tu i narzędzi rolniczyrb. 

Chińska Armia Ludowa 
rozpocz~ła nową wielką ofensyw~ 

Linia obrony Kuomintangu na najważniejszych 
odcinkach frontu została zm1aźdżona 

PEKIN, (PAP). - Agencja Nowych Chin donosi, że formacje I n iczu prowincji Hupen, oraz mia 
Armii Ludowej rozpoczęły dnia 25 l'pca na froncie północno-za- sto Ankang w odległości 30 kilo
chodnim ofensywę przeciwko siłom zbrojnym gubernatorów kuo- metrów na północny zachód od 
mintangowskich Ma Hung - Kwei i Ma Pu - Fank. Ofensywa Laosien. 

nictwo prdcy, nowatorstwo i racjonali· 

Pos;edzeni·e Kom
1
•
51

•
1
• zatorstwc we wszystkich dziedzina: t! 

~ naszego żvcia gospodarczego. spole~z· 

I 
nego i kulturalnego. 

rozwijała się w dwóch kierunkach wzdłuż linii. kolejowej Sian
Lanczou w prowincji Kansu i poprzez góry Lung. 

W ciągu 6 dni oddziały Armii łudniowy wschód od Pingliang. 
Ludowej wyzwoliły 10 miast po
wiatowych, oraz wiele innych 
miejscowości, m. in. miasto P ing 
Liang, otwierając drogę do stolicy 
prowincji Kansu Lanczou, oraz 
miasta Czenyuan i Tsungsin, poło 
żone na północny wschód i po-

W zachodniej częsc1 prowincji 
Szensi zajęto m ·asto Kukuan. 

Amerykańska taktyka 
zamykania ust Międzyparty1• ne1• w toku dy~kusii. jaka sie wywiąz·łla 

nad uchwalą , Watykanu, padlv glosy, ie 
kra.tycznego - v-prezes Woje- uchwała ta nie leży byaa jmnie j w inte. W dniu 3.sierpnia br. w lokalu 

Wojewódzkiego Urzędu przy ul. 
Ogrodowej 15 odbyło się posiedze 
nie Komisji Międzypa.rtyjnej Stron 
nictw Demokratycznych. W Komi 
sji wzięli udział: 

Z ramienia Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej - I sekre
tarz KW i KŁ PZPR - tow. Dwo 
rakowski, czi. KŁ PZPR, prezy
dent m. Łodzi - tow. Minor, se
kretarze KW PZPR tow. tow: 
Sienkiewicz i Kuliński oraz sekre 
tarz KŁ PZPR tow. Uzdańskl. 

Z ramienia Stronnictwa Ludo
wego - prezes Wojewódzkiego 
Zarządu SL - wojewoda poseł 

Szymanek, sekl'etarz Zarządu Wo 
jewódzkiego SL ob. Dragan. 
Z ramienia Polskiego Stronnictwa 
Ludowego - sekretarz WoJewólłz 
kiego Za.rządu PSL - ob. Koła
czyński ora.z członek Prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego PSL -

wódzkiego Komitetu SD - prok. resie religii. 
Wywołała ona w masach oozostają-

cych jeszcze pod wpływami kleru, sku 
tek przeciwny je.i zamierzeniom. 

~~~~~~~-·~~~~~ 

Jacl:iewicz, sekretarz Wojewódz
kiego Komitetu ·SD - ob. Szcze
pa.niak, prezes Miejskiego 7..arzą

du SD - ob. Mayer, oraz członek u da; Q strach 
Prezydium KW • • SD poseł Mer- tJ ~ 

t~ ramienia Stronnictwa Pracy, by za§tra~zyć innych 
V-prezes Za.rządu Wojewódzkiego USA usiłu,·ą ,,wytłumaczyć" 
SP i prezes Grodzkiego Zarządu 

SP - radny Ła.bendowlcz, sekre- program militarny Trumana 
ta.rz wojewódzkiego Zarr.ądu SP. NOWY JORK (PAP). - W związ I brojen!a, Harriman oświadczył iż 

ku z krytyką amerykańsk:.ego pro- dyskusja nad tym zagadnier{iem 
ob. Uznański. gramu uzbrojenia państw obcych jest rzekomo nierealna. Gdy Ful-

W obradach Komisji Międzypar ze strony niektórych członków Kon ton oświadczył, · że n ie groz:i żadna 
tyjnej wzięli również udział pre- \gresu, komisja spraw zagranicz- agr esja ze strony Związku Radziec

nych Izby Reprezentantów wezwała k :ego lub jakiegokolwiek innego 
zes Wojewódzkiej Rady Narodo- przedstaW:ciela USA w tzw. Radzie kraju, Harriman ograniczył się do 
wej - tow. Domag-alskl. v-prt>zes 

1 

Europejskiej Współpracy Gospodar- powtórzenia twierdzenia Marshalla, 
Wojewódzkiej Rady Naro<lowej- czej - Harrimana, w celu przesłu- jakoby nie można było przewidzieć 
poseł Karbowiak, v-prezes Mit>J- chania go. postępowania Związku Radzieck:e-

1 

Na pytanie członka kornisj! Ful- go, dowodząc tym samym, jak nie-
skiej Rady Narodowej - tow. 1."a tona <:epublikanin ze stanu Pen- dorzeczne są rozpowszechniane w 
gowski, oraz v-woJewoda - tow. sylwania), dlaczego minlster obro- USA w celach propagandowych o-

Linia obrony Kuomintangu mię 
dzy Pingliang i Kukuan została 

zmiażdżona. 
W ciągu 6 dni ofensywy od

działy Armii Ludowej wzięły wie 
le tysięcy jeńców, wśród któ
rych znajduje się 500 ofice rów. 

W południowej części prowin

ci Szensi, Armia Ludowa zdobyła 

ważne pod względem strategicz

nym miasto Laosien, położone na 
południe od r zeki Man na pog ra-

NOWY JORK (PAP). Przewodni
czący trybunału, prowadzącego roz 
prawę przeciwko przywódcom Arne 
rykańskiej P ar tii K omunistycznej
sędzia Medina - nadal kontynuuje 
dotychczasową praktykę ogranicze
nia praw obrony. 

Na rozpr aw:e w d niu 3 bm. sę
dz'.a Medina oświadczył, że n a pro
t:esie nie mogą być składane zezna 
n ia o terrorze poiicyjnym w stosun
k u do strajkujących r obotników, o 
linczowaniu Murzynów '.! gwałtach 
faszystowskich , stosowanych w Sta 
nach Zjednoczonych. 

Prowokacje zbrojne= 
faszystów greckich 

na terytorium Albanii 
Protest Ludowej Reinublik1 Albańskiej w ONZ 

TIRANA (PAP). - Jak donosi al rządu ateńskiego. Akt ten jest bru
bańska agt>ncja telegraficzna, wice- talnym pogwałceniem celów i zasad 
minister spraw zagranicznych Ludo 
wej Republiki Ąlbańskiej Natanallli, Karty Narodów Zjednoczonych. Szaniawskl. I ny Johnson neguje możliwość za- świadczenia na temat rzekomego 

warc:a porozumienie{ w sprawie roz „niebezpieczeństwa radzieckiego". 
ob. Kurczak. Na posiedzeniu omówiono sze-

Z „; '~~;~~m~ W~;;;;;; [W AR~;1~:~;1mi;z~{;~oł;~z;;e~~Ją 
w depeszy przesłanej sekreta rzowi 
generalnemu Trygve Lie zaprotesto 
wał przeciwko nowYm aktom po
gwałcenia. terytorium albańskiego 
przez władze ateńskie. 

2 października 
Mii;dzynarodowy Dzień 

Walki o. Pokój 
,,CENNY PRZEMYT" 

Argentyński korespondent .. Overse·is 
News Agency" Wesley donosi z Buen,,s 
Aires o is trneniu zore-anizowaneJ ak•: ji 
przemycania billerowców z Europy d'.l 
Arger.tyny przez porty włoskie. 

URZ~DOWY OPTYMIZM 
Z Tokio donasza. że kw11tera g lów-:a 

' gen<'rała Mac Arthura o;rłosila ofic j ~ l
ne oświadczenie, s twierdza ja ce „;>.)
myślne zaJ..ol'lczcnie" dekartelizacji pr~e 
myslu iapcns kiego. 
Oświadczenie to ma na celu usank:: jo 

:iowame obecnego sta nu rzeczy w prze 
myśle 1ap0Jiskim. ldóry w rzccr. ywis to
ści, zgoc:nie z opinią nieuprzedw nyci: 
obserwatorów, zachował całkowicie s wą 
przedwojenną strukturę monopohstytz
oą 

PROTEST PRZECIWKO POMOCY 
DLA FRANCO 

Wychodzący w Meks yku dziennlK 
;,El Popular" opublikował dek lara::: 1ę 
szere2u wpłvwowych organizac ii po· 

wniosek radziecki w sprawie 
stępowych i działaczy społecznych, któ-
rzy protestują przeciwko zaleceniu !<o- rhronv Jlraw zw. zawodowwcb 
misji budżetowej SenBtu USA udzie!•'- GENEWA, (PAP). - Plenum Rady do udziału w pracach komisji, tak ży· 
nia Hiszpanii frankis tows kiej „pomo;.:y·· Ekonomirzno.Społecznej ONZ kontynu· u:ofnych dla interesów zrdązków zawo
w ramach planu Marshalla w wysokoś· owało dyskusję nad zagadnieniem praw dowych. 
ci 50 milionów dolarów. zwią7ków zawoclowych. Delegarja radziecka uważa udział 
INTRYGI ANGLOSASÓW W TYBECil: DPlPJp1t ZSRR .4.rut1111ian scharakte· przcdstawiricli zwiQzków 1awodowych 

Ag-C'n~ ja Tass cytuje ~losy prasy hi.1 ryzował projt'kt rezolucji radzieckiej, w projektowanej przez siebie komisji 
duskiE' j, która stwierdza, że nicdiłwne zmien:ajęrej do wybrania komisji dla za konieczny ,oclpowiarlający nadzie· 
powstanie w Tybecie. pozosla ją c1tn 
oficjalnie pod suwerennością Chin, b}·~o obrony praw związków zawoclow)·ch i jom milionów ludzi pracy i obiektyw· 
inspirowane przez Ang-lie i S tany z jeti do położenia kresu przewlekani n tej nym wymogom rozwoju historycznego. 
noc10r.e. Oba te kra ie usilu Ją podo.J- sprawy, która or! lat trzech nie może Delegacje Pol•ki i Białorusi poparły 
rządkować sobie Tybet przy pomcr·y doczekać się zadawalającego rozstrzyg- wniosek rlelegarji radzieckiej. 
Indii. Fakt, i ż rząd Neru na te koncer · męrrn. Przedsrawiciel Nowej Zelandii posta 
c ję idzit, świadczy o całkowitej zal~~- Wniosek u;ięf.-,~zości, zmierzający do wił wniosrk o przerwanie dyskusji, któ 
ności j.ego polityki zagranicznej od An· . przekazania c11loksz111łtu sprau1y do Mię ry większość skwapliwie przyjęła wbrew 
g losasow I dz''TUirodowej Organizacji Pracy - o- sprzeciwom delegacji ZSRR, Pobki, 
PRZESLADOWANIA OEMOKR/\TOW śu:iadczył Arur11nian - wynika z obawy Białorusi, Francji i Libanu. 

w IRANIE J h . k" d h ' W T ł . . k 
J k d 

. . T T h przea rrtc em zu:iąz ow zau·o owyc , w g osowamu merytorycznym wrę . 
a onos1 agenc Ja ass z e era ·1u · · k . • k · l • · b „ R d .1 ·ł · k I ·· 

wladze irańs!< ie w dalszym ciągu p!ZC? ' .u;ię ·szo.~c ~a, :t~ra ty e mowi o o ro· szo,c a y oorzuct a proJe t rezo uCJl 
śladują elementy demokratyczne w kr•i· nie praw z.1ttqzkow zawod~ch, w p~a.~ rarhiPckiej i przyjęła rezolucję Komite 
ju a zwłaszcza zwolenników rozwiąz3. tyce czyni u;s:ystko, by nie dopuscic tu S1Jołecznego. 
n~ niedawno Partii Ludow„i przedstawicieli związków zawodou;ych 

Wojska rządu ateńskiego-stwier 
dza depesza - kontynuując cor az 
c11:ęściej zbr ojne prowokacje , godzą
ce w integralność terytorialną Ai- PARYŻ (PAP) - Ogłoszono tu 
banii, ostrzeliwały z dział artyleryj następujący komu nikat B:ura Swlcr 
sk ich w dn!u 21 l ipca tnytorium towego Kongresu Zwolenników Po
Albanii na odc:nku Leskowik. od-
dając 90 strzałów. Pociski ui>adłv koju. 
w odległości około 700 metrów od Biuro zebrało się w Paryżu 29 lip 
granicy na terytorium aibańskim. ca w obecności delegacj! sekreta-

riatów: 1) światowej Federacji 
Min!sterstwo Spraw Zac::ranicz- Związków Zawodowych, 2) Mi~dzy

nych Ludowej Repu blik: Albańsk iej narodo,vej Demokratycznej Federa
składa energiczny protest z powod u ej: Kobie t, 3) światowej Federacji 
tego nowego prowokacyjnego ak tu Młodzieży Demokratycznej, 4) 

Samochody c:ęż~rnwe 
polskie' produ~r, · 

WARSZAWA (P AP J. - Centrala 
Handlowa Przemysłu Motoryzacyj
nego „Motozbyt" . przekazała do ek> 
ploatacj: pierwszą l{artię złożoną z 
23 samochodów ciężarowych krajo
wej produkcji. Są to samochody ty 
pu .. Star 20". 

PrzcdstaVf'.cieh Zwolenników Poko
ju z Ameryki Łacińskiej. 

Na skutek wniosku wiceprzewod
niczącego Kom'.tetu Kongresu Zwo
lennikó'N Pokoju Louis Saillantd 
Biuro oglooiło dzień 2 pażdz'.ernik:; 
j <:ko Międzynarodowy Dzień Wa!k 
o Pokój w zw:ązku z inicjatyw:1 
podjetą niedawno przez $wiato ·.ivą 
Federacje> Związków Zawodowych 
Data ta zostan:e ustalona d~finityw 
nie po konsultacji z krajowymi kc:
:nltetami zwolennikńw nok·~;u 
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Polska Ludow.a a kościół katolicki (li) 

I JE Z z 
Polska Ludowa. uznaje wolnoM rPli- nienia Polski Ludowej pragnie dopro_ 

gii i zapewnia swym obywatelom caL wadzić do uregulowania sto~unków 

kowitą swobodę ·praktyk religijnych. między kościołem a państwem. Dał te-
Kościół katolicki korzysta w pełni mu wyraz niejednokrotnie w wypowie

zo swobody działalności religijnej. dziach swych przedstawicieli, a ostat_ 
Rząd polski pozostawił kościołowi sze_ nio sformułował zasady uregulowania 

W zwipku z oświadczeniem Rzłdu Rzeczypospolitej z dnia. 18 ma.rea 1 26 
lipca br. w sprawie stosunkU kośctoła. do pat!.s\wa., ,,Trybuna Ludu" ogla 
sza. drogi z cyklu artykułów redakcyjnych po~wttconych temu zagadnieniu. 
Artykuł pierwozy pt. ,. Tylko fakty'• ukazał się w numerze 208 naszego pis_ 

ma. I 'tym razem ograniczamy się do podania samych faktów. 

rcg uprawnień i przywilejów, wynika- sprawy kościoła w Polsce w oświad- w Polsce Ludowej rozbrzmiewa zupeł
j:icych z konkordatu, choć konkordat czeniu z dnia 18 marca 1949r. W dniu nie inna nuta. Nie ma w nich ani śla.. 
t en przestał Polskę obowią.zywaó. Zo- 26 lipca 194.9 r. R7ąd wyraził zgodę du pozytywnego usto~unkowania się 
stał on jednostronnie zerwany przez na podjęcie rozmów komi~yjnych z opis do obecnej rzeczywistości polskiej ani 
Watykan w czasie wojny, kiedy to pa_ kopatem w toj sprawie. do wład7. Rzec7.ypospolitej. 

picż, z naruszeniem art. IX, mianował Jak się wobec tej pozytywnej posta_ W żadnym z listów pasterskich, o_ 
niemieckich administratorów apostÓl- wy Rządu wobec kościoła przedstawia głoszonych w ciflgU ostatnich 5 lat, nie 
skich dla obszarów zagarniętych przez •tosunek hiernrchii kościelnej do PoL znojdziemy ani jednego słowa pc~y
Rzeszę. W ten sposób Watykan uznał ski Ludowejf Niech 0 tym mówią fak- tywnej oceny tych wszystkich prze
zabór ziem polskich przez Hitlera. ty. Ocenę ich pozostowiamy na póź_ mian, które dokon~ty się w naszym 

budowę go~podarczą. PÓlski, n& odro_ 
bicnil'I wiekowych zaległości i podnie
sienie dobrobytu narodowego. Wystę
puje prz!"ciwko współzawodnictwu pra.... 
cy i przeciwko zwiększeniu wydajno_ 
ści pracy. Wbrew oczywistości głosi, 
że c7łowiek w Państwie Luilowym ma 
się stać ,.dopełnieniem i sług-!} m'ltP_ 
rii'', że jest wydany „na ofiarę m!l
;;zynurii gospodarczej" (list pnstcrski 
!!4 kwietnia }!)49 r.). 

Rząd polski od samego początku ist_ niej. kraju dla dobra najszcr•zyr.h mas je-
t go micszlrnurów, Nigdy episkopat polski nie wystę-

S/adem antypolskiej polityk; Watykqnu w żadnym z li•tów pustorskich n10 pownl z publiczną krytyką ustroju ka_ 

Episkopat polsld poszedł tu za wska 
zanimni polityki watykańskiej. O sto
sunku znś Watykanu do Polski Ludo_ 
wej świadczy fakt, że Watykan po 
dziś dzień nie uznaje zachodnich gra.... 
nic Polski. Wyrazem tego jest fakt, że 
dotąd urzedują. na Ziemiach Odzyska
nych administratorzy apostolscy, Wa_ 
tykan zaś wzbrania się mianowa~ tam 
biskupów. Hierarchia kościelna w Pol
sce, mimo zdecydowanej postRwy całe_ 
go społeezrństwa i większości patrio_ 
tycznego duchowieństwa, nie podj11ł11 
skutecznych kroków, by położyć kres 
temu szkodliwe· m stanowi rzeczy. 

, . . znnidziemy ani jednego wezwania do pitali•tycznrgo, wyzyskuj:iccgo masy 
panstwa polski_cgo. Hi~rnrch1a ~~śc1eL lojalno,ei wobec władzy ludowej, am rohotnic1.o i ('błopskie. Stnrn się nato_ 
1~a W: Polsce me p~tępiła wyr~znie P?- jednego przychylnego odezwania się mia~t podważyć zaufanie wiernych do 
htyk1 wotyka1'1skH.'J w sprav..-:ie gramc 0 którejkolwiek z reform przez tę wła gospodarki Państwa Ludowego i osła_ 
zachodnich, . wręcz przeciw.nie, usiło_ dzę przeprowadwnych. ' bić entuzjnzm pracy w masach, gdy 
wała tę po~1tykę przedstawiać w. fa~-, W żadnym oświailczemu episkopatu t.worzl} one własny dobrobyt. 
sz;ywym świetle, a nawet uspraw1e:llL nie znaleźliśmy też nakazu, by klor Episkopat polski podkopuje wśród 

wiać_ . katolicki w Polsce zachowywał się lo_ młodzieży zaufanie do szkoły. 
OficJalnym wyrazem stosunku W'aty_ jalnie wobec państwa. 

kanu do Polski Ludowej jest fakt, że I Znalrf.liśmy natomiaRt w ennncja_ Episkopat polski w sposób złośliwy 
· h h' h" k • · l · zniekszt!l}.ca idee społeczne, przyświe-

do dzisieJ'szego dnia rezyduje tam c.1ac ierarc n Oooie neJ mnóstwo 
I · d · {j · d h cające masom ludowym w wielkim 

Przedstawiciel grupy emigracyJ'ncJ', . wypo"'.ie ii, wia cząo_y~ o jej nPga_ 

d I 
tywnrJ, a nawet wrogieJ wobec Polski dziele budowy ustroju socjalistyczne-

zwąeej się samozwańczo „rzą. om pol- Ludowej postawie. · go, 
skim", w Londynie. Mimo, że grupy Epislrnpat polski stara się więc prze Listy pasterskie episkopat~ podry_ 
emigracyjne mają. charakter szpiegow_ de wszystkim wytworzyć wśród wier- wają. zaufanie społeczeństwa do rzą._ 
sko-dywersyjny i prowodzą działalność nych wrażenie, jakoby wolnoś6 religij du, godzą. w po •stawy praworządności Watykan w stosunku do Ziem Za

cho<lnich uprawia propagandę rewizjo_ 
nistyczną. W s~eregu wypowiedzi, akie 
rowanych do biskupów niemieckich, 
papież wyraźnie kwestionuje zachod
nie granice Polski i podsyca zabor_ 
c.zość niemiecką w stosunku do tych 
ziem, stanowiących integralną. CZfŚÓ 

wrogą. wobec J ństwa polskiego, pry_ na była w Polsce zagrożona. w państwie. 
mas Polski, ks. arcybiskup Wyszyński l'Jpiskopat polski przedstawia w fał- W duchu tych listów pasterskich 
uznał za możliwe udziolió im swego s1ywym śwfotle wysiłek mas Judo_ utrzymane są wypowiedzi szeregu 
~pecjalnogo błogosławieństwa, wyraża- wych, skierowany n.a odbudowę i roz_ksi~ży. 
ją.c nadzieję, że „godnie spełnią swe 
posłannictwo na emigrarji" i zaleca_ Ambono-trybuną oropagandy antypaństwowe; 
~: • - by „strzt>gli duchn emigracji''. 

Lojalność wobec dyktatury i rztjdów zaborczych 
Oto drobna tyłki> wiązanka głosów 

z ambony, wybrana ni\ chybił trafił, 
a nie są. to bynajmniej wypowiedzi 

W sto<unku do wszystkich rządów, czymy się tylko do przypomnienia nie_ najbardziej drastyczne: 
sprawujących władzę na ab~1.urze Pol- których wystąpień z czasów stosunko_ Ks Mak~ymilian Wa•zkiewicz z ;r,0_ 
ski, wyl;sza hierarchia kościelna w Pol_ wo niedawnych, bo z pierwszej. wo.iny dzi w kazaniu wygłoszonym dnia 10 
sce zachowywała lojalność, 'l'ak było światowej. października 1918 r. gromił rząd za 
w okresie miQdzywojonnym, kiedy 11 Ks. arcybiskup Bilc1ewski, nawoły- przeprowadzenie reformy rolne.i, a. ks. 
włRdzy znajdowały siQ rządy burżua- wał wtody wiernych do posłuszeń~twa · S~ani~ł!lw ~7um~ń~ki z parafii Pan~er· 
zyjno_obnurnicze i dyktatura woj•ko- . F . k . Jó f . I ln st\\·10rdz1ł, ze reforma rolna iest 
wa. '1'11 k było nawet za czasów za bor_ ccsarzow_i ranci~z owi . ae 0~· niezgodnR z zas;i.dami religii, gdyż 
czych, kiedy lojalność mauifc•towana Ks. biskup f'.dward 1;-ikows~ wxy- ziemia powinna pozo~ta6 przy obszar. 
przez epi~kopat polski w stosunku do wat równocześnie do wierności wobrc 1 nikuch, kt6ny .• ję odziedziczyli po 
zaborcy w:vraźnie kłóciła się z naka- Wilhelma II, bo „jego sprawa - to praojcnch' '. 
zami patriotyzmu i interesem narodo- ~prawa sprawiedliwa''. . Ks. Kar.imierz Borci, występował w 
wym Pol~ki. Wywoływało to eilno obu_ Ks. kardynał Kokowski pouczał o czasie kazania przeciwko zwiększaniu 
rzcni'3 w kolach patriotycznego odłnmu konieczności bezwzględnego po~luszeń_ produkcji i wylrnnRniu Planu i:Uet_ 
duchowieństwa. stwa carowi l\fikołajowi II, a w parę niego 

Archiwa historyczne mogą clnRtar_ lat później stał Aię współprRcownikiem W dniu 3 maja ] 949 roku ks. biskup 
czyć niczlirzonej ilości dokunwntów i niemicckirg-o gubC'rnntora Bcselrra w Czajka wygłoAił w Cz\'Rtochowie ka_ 
dowodów. świadcząc~'ch o bardzo tln- 111ario11etko11·ym ,,Kr<>lcstwie Polskim", zanie które miało charakter przemó
lcko po>11ni ęt ej lo,jalnośc i hi<'nll'<'hi1 w którym z l\' O_li r.Inb~h~JTgów i HohC'n_, wic11ia fł1l;llacyjncgu. poilb11rzają<·cgo 
kościelnej wobec tronów Ro111 ~ 11owych., zollrrnów prln1l 1unkrJe członka tzw. 111dnoM przeciwko państwu ludowemu. 
llohrnzollcrnów i 1IahAburg(1w. Og r;1m . ,,Tin<ly HrgC'1lf'yjni:j". 1 Ks. biskup Czajka stnnął następnie na 
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czele procesji i wznoAil okrzyki poli-' is upi, tórzy iJ Z 0 upon em tyczne, przek~ztał<'lljlJC uroczystość re_ 

Nie brnk też b~·ło przyklatl<>w wsp<lł po~tawie społ<'c zcństwa polskiego". ligijną. V:- wiec 11ntyp11!1~twowy .. 
pracy wy-okieh dostojników kościoła G'rono m1cjsco11 ych obywateli złoży_ , Ks. bisk~p Kał\..-~, przemawia.iąc na 
katolicbcr-·1 z hit lero~Ham i . ło w t ej sprnl\·ie memoriał kierownic_ uro~zystoti1;rnch m1~y.1ny~h. w Lu~nr_ 

Znane są. dobrze spolN'Z<'il~twn poL twu ,jcd11ej z orgaui r.twji podzi<'mnych j towie :' !lf~u '.b· rówmez i_nów1ł o 

l 1 (zwi:i_znneJ· zreszt~ z_, Loud,·11om), w I ,.za.groz_r. rnu wrnry w Polsce l po~~o-
skicmu 11y:1t Q pienia ks. his rnpn .\>< •:m- "' • ł I „ 

· l"!l któn·m czytnmy m. rn.: yv.a się przy tym na rzekome pr„c· 
skir~o, kt1lry już D wr1rś11111 H „< ro- ,, . .'.ks. biskup' Sokołowski WYdaje : mówienie pre:r.. Trumana o „miąji 
ku - a wi~c j eszeze w cznAie trwania • l · · · p 1 k' 
walk na t erl!nie Pol~ki _ wydnl list k>iężcm rozporządzenia, nakazują.ce po- t ~H"JOW<'~ os i". .Test. ~o te.~ 8am 

· · k' 1 niżajac~. uległość wobec Niemców, skła. bi•kup_ I\11_łwn, w którer,:o d1ccc1_J1 zda_ 
pastcrnki w j ęzyku mt>mH·~ · 1111, g o_ - "" ł 1 ::1 1 1. 

da. władzom raporty w języku niemiec.. r7y ~1ę mr_c aw~o „ew uucl~ln' •. Ks. 
S7ą<·y; kim, o sobie pisze, że jest .,pned rzą_ ' Knłwa stwierdznv~zy w ~posób pra_ 

dem Generalnego Gubernatorstwa. od_ lV<'m kanomcznym przepis:1ny że w ka_ 
powiedzialny za. diecezję swoją". teclrze nie za.Rzło nic nadprzyrodzone

Propagandzio hitlerow~kiej w Polsce go, ~ilczał prz~z ~aly tydzień, nie 
oddawał duże nRlngi ks. dr KruRzy1L próbnJąc przec1wdz1ala6 gorszącym 

scenom przed katedrą. 
Ks. Tadeusz Rapisz w dniu 8 maja 

rb. na odpuście we wsi Biała, gminy 
Kamyk, powiedział: 

„Nie trzeba słuchać radia ani brać 

udziału w wiecach, na których prze_ 
roawii~ją przpdstawicil"le pań.stwa„.'' 
Szkoda, że ksiądz zapommał powie_ 
dzieć wiernym. że radio nadaje co nie 
dziele. nabożeństwo katolickie, 

Ks. 'l'oma~z Odowsk! z pow. f:)iedl
ce, podburzał ludność wierzącą kłam_ 

stwami w takim stylu: 
„Hząd obocnie zamyka kościoły i 

chce porobić z nich kina lub teatry, 
gdzie będzie także urządzał zaba_ 
wy ... '' 

Ks. Odowski mówił to właśnie w 
tym mom('ncie, gily w Warązawie na 
koRzt państwa rohotnicy i b111lowni
czowie trasy W-Z ratowali ód ruiny 
lrnl'ciół św. Anny i dzwouni~ę po_Bf'r_ 
nardyl1ską. na Krakowskim ' Przr dm.iC'-
ściu. "., 

W taki to sposób rPakeyjna cz~ść 
kleru nadn7.ywa wolnośei •lowa, pn.P_ 
ks7.tałrając ambonę kobcirl11Q. w try
bunę propagandy, sk1crow11nej prze_ 
ciwko Pań~twu Ludowemu. A przecież 
jest to vnikoma część znnnyrh nam 
fa kt<>w. 

Ks. Szczepan :Misiak poRunął się jo_ 
szcze clnlej. Oświadczył on dni!\ 'i .go 
września 1947 roku, co noątępuj~: 

„Dn7.o Rię w prasie pl~ze o likwiJa_ 
c,ii hnnd i bandytów, któ1'7y grn•uJą 
w góra~h i la~ach, lecz to nic są bnu
dyri". 

Ks. MiNiak ujął się va sw ... mi ko_ 
legami, którzy od słów pri.cs7.li do 
czynów. 

„\V, 116lpra01.1jcie uczciwie z wlndz:uni 
niemieckimi, dopilnujcie jak dobrzy 
chrześcijanie i obywatele wsaystkirh 
mt:i.w niemieckich władz woj,kowych 
l cywll!lych. Ufnjcie bezwzględnie or
ganem mianowa:J.ym w waszych gmi
nach przoz władze niemieckie, Wtedy 
w na :i1ym kraju rodzinnym zdwicei 
słońce szczęśliwej przyszłoAci. • • 

ski, generalny wikarin~z diecezji lu
belskiej, obecnie generalny wikariusz 
kurii biskupiej włocławskiej. On to 
w,zią.ł udział w jednej z hitlerowskich 
imprez propagandowych w Lublinie w 

Zwiqzek z bandami podziemiem 

Zuane j est również oświailczenie ks. dniu 3 czerwca 1944 roku, gdzie prze. 
biskupa Kaczmarka z maja 1940 roku, mawiał w obecności całej gr upy wy_ 
w którym sławił on wołnogć religii pod qokich dygnitarzy hitlerowskich z gu_ 
okupacją. hitlerowską: bernatorcm dr Wendler(lm i generałem 
„Władze niemieckie, zgodnie z obiet_ :Mosorem na czele. Ks. Kruszyński 

nic:;., zostawiły nam swobodę w życiu składał poilzirkowanie za przękazany 
kościcl!l:\<'lll i religijnym. Chc.ę tedy i mu sprz<;it li rgiczny, zrabowany 
wzywam was, abyście z całą sumien_ przez hitlcrowc.6w w Kowlu. Pi8ała o 
nośda z:!chc·,rywali wszystkie przepi_ tym miejscowa gadzinówka ,.Nowy 
f.Y t · prnwa. władz kk admi'.listracyj- Głos Lubelski,' w numerze z 6 czerw_ 
nr J.1 j 2k wojckovi~r::h." ca 1944 roku: 

Władze bezpieczeństwa niejednokrot 

nie natrafiły na księży, prowadzących 
nielegalną działalność polityczną prze_ 
ciwko Państwu Lu~owemu. Liczni 
księża brali udział w akcji band reak
cyjnego podziemi&. Sporo księży uję_ 

to z bronią w ręku. W proc68ach ban
dytów podziemia wychodziło na jaw, 

że niektórzy keięż& błogosławili zbrod 
niarzy, podżegali ich do mordów, pla_ 

nowali napady, a nawet przywodzili 

bandom. 

Ks. Fertak i ks. Lubl:6.skl z bandy 

Związku Spółek Zarobkowych w Kra_ 
kowie. Qcigany przez milicję, sl11w1ł 

opór z bronię. w ręku i ujęty został po 

walce. 

Czterej księża: Henryk Uchman, 
Stanisaw Kułak, Stanisław Zub i Woj 
cieeh Lorenc arentowani zostali w 
maju 1949 r, Współdziałali oni 1 ban

dą „Mewy'', a kościół parafialny w 
Trynczy, pow. Przeworsk, zamienili w 

arRenał bandy i melinę zrabowanych 
przedmiotów. Pod ołtarzem znaleziono 

oprócz karabinów, pistoletów, 1tmunL 
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cji, także broń przeciwpancerną., 3 ra- ' gimnazjum Jasi:6.skiego w Warszawie, 
diostacje nadawcze i dolary. I zorganizował spośród członków Soda

Podobny skład broni . wykryto nie_ 
1 
licji nielegalną organizację. 

daw.no w jednym z domów zakonny:h· 1 Na. terenie woj. rzeszowskiego dzia
L1stę tych przestępczych wystąpień łała przez kilka miesięcy w roku 1948 

·można by zna-„nie przedłużyć. nielegalna organizacja uczniowska, 

Cóż na to wszyst ko ma do powie_ której twórcą był ks. katecheta, Mie 

dzenia episkopat polski 1 czysław Ryz. 
Nic. Albo prn wie nic. :Młodzież z organizacji katolickich, 

Bo w liście 1 .sterskim z dnia 23-go kierowanych przez księży, bierze u_ 

maja 1949 roku znajduje się na ten dział w działalności podziemnej, za 

temat słówko: I wiedzą i nchętą swych duchownych 

„Boleśnie odc.11uwamy wra.z z Wami, opiekunów. Oto parę tylko faktów: 

że tylu kapląnów jest oderwanych od l W Sławnie, woj. szczecińskie, pre

ołtarzy. Niepokoją na.a szeregi obwi- zes miejscowej „Krucjaty Euchary_ 

nionych i skazanych„." stycznej'', Wacław Pucik stworzył z 

Autorzy tego listu zapomnieli tylko małoletnich członków krucjaty grupę 

doda6, że chodzi o księży „oderwa- o charakterze terrorystycznym. 

·nyoh od ołtarzy", za kt rymi ukryte Młodzież z Koła Ministrantów przy 

były magazyny broni. Nie zdobyli się kościele w Drzymałowie, pow, Wał

jednak na słowo potępienia. Taka bo_ brzych, utworzyła nielegalnt organL 

wiem jest postawa episkopatu polskie_ ację, która w roku 1948 dokonała na_ 

go wobec podwładnych mu przedsta.- padu na lokal PPR. 
wicieli kleru, którzy dopuścili się ak_ W lutym 1949 zlikwide>wana zosta
tów zb~odni przeciwko państwu ludo- 1a grupa dywersyjna pn. „Polska Or_ 

wemu. ganizacja Młodzieży Katolickiej", któ 

Jednakże ta rozpolitykowana część ra prowadziła akcję wywiadowczą. pod 
kleru nie ogranicza się do własnej dzia kierunkiem jezuity ks. Szymańskiego. 

łalności przestępczej. Wciąga do niej Członkowie Katolickiego Stow. :Mł0-

powierzoną. swej opiece młodzież. dzieży w gm. Waksmund, pe>w. Nowy 
W liście pasterskim do katolickiej Targ, tworzyli organizację terrory_ 

młodzieży polskiej z roku 1948 episko_ styczną.. 
pat pobki powiada: Ci7lonkowie KSM, bracia Cuchowiez 

„Przyjmijcie z zaufaniem nasze po_ w Półwsiu brali udzial w akcji band. 

uczenie pasterskie. Wykonajcie je z Jeden z braci, Witold, u11zestniczył w 
godnością i spokojem'•. morderstwie 3 .:złonków PZPR i JIL 

„Mamy obowiązek do Waa m6- padach na obiekty pa:6.stwowe. 

wić ••. ', I I znowu - fakty takie mogliby4my 
A oto jak ten ,,obowiązek" wygl'ł-' mnoży6. 

da w praktyce: • I O tym wszystkim głucho jest w li-
K.s. Henryk Konowrocki, prefekt stach pasterskich. 

Księża-demokraci pracujq dla Polski Ludowej 
Zupełnie inną miarę stosuje więJ!;- dej, Dominik :Milewski, Zygmunt We_ 

szość hierarchii kościelnej do tych strow8ki, Baran. p 
przcdstawici<'li duchowieństwa, którzy 
odnoszą się przychylnie do przemian 
społecznych w Polsce, manifestują. swe 
postępowe i demokratyczne przekona_ 
nia. Księia tacy są z reguły usuwani 
w cień, przenoszeni na niższe stanowi_ 
ska i gorsz!' parafie, zmuszani do mil· 
czc>nia. 

Ji>~t tych k~i~zy_dcmoluatów w Pol
<ce ~porn, znacwie więcej niżby się 
z<ln wulo. '\ięks.zość z nieb to dl.lała_ 
c7e anty_hitll"row·~cy z czasów oknpn
cji, byli więźniowie obozów koncen-
tracyjnych. ' 

Wiciu ta kich postępowych księży 

wsp<1łuział a1o nktyw;nie w poczyna_ 
niach H ządu, zmierzających do unor_ 
mowa nia i Rtahilizacji stosunków w 
kraju i do urnocuienie. władzy ludo
wej (W}·bory, amnestia itp.). Wil'lu z 
nieh wsp6ldzi 3 ła Jojnlnie z ma,ami lu_ 
dow~·m i i wlnilzami p:iii~twowymi. Nie 
tają też oni sw<'~O krytycznrgo ~to
·unku wohec ro~tawy więk8zoaei h,e_ 
rarchii ko8~iclnej. 

Lista tych ksi~iy poAtępowych jest 
bardzo długa. Wielu z nich narażonych 
było n11 reprefjo ze &trony przelożo~ 
11yrh. Ograniczymy się tu do przyto
czenia paru przykładów. 

Tak np. zmarł w skrajnej nędzy ks. 
Ludwik Bujacz, znany już przed woj_ 
ną ze swych demokratycznych pHeko
nań, więziony przez hitlerowców w 
Dachau i 08wi<:cimiu. Po powrocie z 
obozu był tępiony przez władze ko_ 
ścielno zo. otwarte głoSEenie swych 
poglądów. 

Ks. WłndyAław Ziemiń•ki, proboBl!ICZ 
parafii Zabierzowa, nawoływał w 
kwietniu 1941 do ujawnienia się n.a 
pod•t11wie amnest ii i do aktywnej pra_ 
cy dla Polski Ludowej. 

W woj. wroclnwskim występowali w 
tym .samym duchu ks. ks, Józrf Kie-

Poglfłdy demokratyczne wyrażali na 
ła.mach prasy liczni przedstawiciele 
niższego duchowieństwa, że przypom
nimy list ks. Faustmana, proboszcza 
z Kazimierza, pow. Szamotuły, ogło_ 
szony w „Glo8ie Wielkopolskim" z 
clnia 1 kwietnia 1949, solidartzujący 

się z o~wiadc- ;niem R7~du z 18 mar
ca, oraz li~t ką, Jana Polaka z parn_ 
fii )[i]ejów, pow. Piotrków, ogło•l':o11y 
w „Dzit>nniku Ł6dzkim" z dnia 3 ma
ja 1949. 

Do hi~torii walk wyzwoleńczych na_ 
rodu pol:ikiego przcjdz.ie bohaterskie 
zachowanie się takich duchownych, 
jak ks. Pawłow~ki, powieszony prze:1 
hitlerowców w Daehnu, jak ks. biskup 
\\'ładyslaw G6ral, zamęczony przez 
Niemców w Ornnienburgu, odznaczo
ny pośmier~nie orderem „P olonia Re_ 
•tituta". 

Postacie tych męczenników i wystą

pienia. Rprzyjająl'ych ludo'll'i księż~·
demokratów, świadczą., że w du<'ho
wieti stwie polskim żyją. tradycje KoL 
łątajów, Sta~ziców, AciPgie11nych, ie 
ma wtiród niego paAtępc6w ks. Stani
sław Brzó~ka, oRtatni zbrojny po
wataniec roku 1863. 

• 
Nio•tety, więks11:0M hierarchii ko

ścielnej i rozpolitykowana czr:M kleru 
ohrnła inną. drogę. $wiadczą. o tym 
fakty powyższe i cała litania faktów 
podobnych, których nie sposób pomie_ 
ścić w j ednym artykuł<), 

W;rnika z nich jasno, że hierarchia 
kościelna w Polsce, a. przynajmniej jej 
większość, nie pragnęła. pąrozuruieni&,, 

lecz dążyła do zaognienia st1'Sun liow 
mii;>dzy kościołem a Państwom Ludo. 
wym, fa kt~·cznie występując przeciw 
niemu, 

Slo\\'a te nnpisanc uvlv przez bi~lm- ' ,,Z ramienia dostojników koAcioła ka
pn Kr.< ·:marlrn w chii:iJ\, gd~· se' ki tolickicgo przemówił generalny wika.
J;ni<: i:v katolickich znuj<lu"·n!y się w riusz dr Krmzyt!..ski, . Silnym i dobit~ 
uie;ni•' l'kirh obozach konccntrncyjnych, nym głosem powtedzrnł: „Jestem nie_ NSZ_u, sądzonej w lutym br. w War
a ua ealym tercmc ziem wł::ic zonych do 

1 
zmiCrnie wzruszony gd.Y widzę czego 

Rze_.h ohowiazywał zakaz nnbo7.eltstw . dokonała. armia niemiecka podczas 
szawie, błogosławili ryngrafy bandy_ 

tów, a ka. Fertak zachęca! do mordo-w j<;-z; ku polsld~1. m1:§st1rn zaś kościo_ walk w Kowlu„:" . . 
łów zostało zamkniętych. Po czym oświadczył, ze „będzie to wania „przedstawicieli obecnego u_ 

. zaw~ze 'wiadectwem bohaterstwa i 

Ma y o zivv yc gra11-icacł!1/ 
Jak ~onżegacze wojenni ~Gstawili geografią „do g~ry nogami·' 

„l- ra~da'' o podróży g~nerałów amerykańs.-<ich po Europ::e Ale opr6rz tvch dwóch b1slrnpów, o_ d . 1 ś . · · k' · ł ·0 " · stroJ'u". - · • 6 ł 1 zrn no c1 mrm1Pc H'go zo n1 r za 1 
procz bitikup!t ~orka, kt ry nawo y~n zakończvł: dzi<>lrnję panom z naj_ 
Polnk6w do wvpzdu na robotv do Nie_ · " ' · 

. • . ' h d . "k . k gł~b5zego serca''. 
m1_ec, szereg rnnyc _ost~Jlll ow o· · Tak się zarhowywali niektórzy do-
ścielnych w Polsce wspoldziałał z wła- t . . k ś · 1 k t 1· k' Pol ' . -· . s OJlllCY o CJO a n o lC iego w -
dzam1. ~1tlerowsk_1m1. sce podczas okupRcji. Nie słyszeliśmy 

Ks. Ortotowski sam wydał wyrok 

śmierci na nauczyciela który orgam
zował młodzież w szeregach „Służby 

Polsce''. Zlecił też osobiście bandzie :MmeJ znana Jest społeczeństwu ro_ ze strony oficjalnych czvnników· epis_ 
la, jaką. w_ la~nch ok~1pacj.~ odegrał. k~ . kopn tu polski

0

pgo ani jednego słowa „Murata'', by „wyrok'' wykonała. 
Sokołowski, _biskup diecCZJl p_o~l ~ sk1< 3 puhlit·znego potępienia takiego postę_ 

Ka. Jerzy Dąbrowski aresztowany 
Usuwał o~ _i s_u~pendowRł k~ięz~, kto- µowania. 
r zy narazili_ się władzom_ 01cm1eck1m, w okresie międzywojennym hierar_ został przez władze bezpieczeństwa w 
okazywał niezwykłą gorlmoś.5 w wy_ chia kościelna w P olsce zachowywała dniu 15 lutego 1949 r. za współdziała_ 
konywaniu zarządzeń hitlcro1vców. całkowitą lo,jalnośe wobec władz pań- nie z bandą Tryjewskiego, ps. „Cac_ 

OconiajQC azialalność biskupa Soko· stwa kapitalistycznego i wobec dyk- ko" , 
łowskicgo, podziemne pismo „Głos t atury wojskowej. Przedt em, w okre_ 
Prawdy'' (k iernnk u bynnjruni ej nie sie zaborców, hierarchia kościelna, z 
lewicowego) w numerze 22 (liO) z dn. nielicznymi wyjątkami, okazywała da_ 
20 wrzdnia 1041 r. stwierdziło• że po- leko id'l cą. gorliwo~ć woboe włndll za
stępowanie jego j est „sprzecrne z god_ bor('7ych. W okresie okupacji niektó
ności ą Pob ka i duchownego .. Biskup rzy dostojnicy kośei<'lni znaleźli dro
Soko'.11 .<l:i uczynił wylom w mocnej Ję współdziałania z hitlerowcami 

Hierarchia kościelna przeciw 
Ludowemu 

Państwu 

Zupełnie inna jest postawa więk_ 
szości hierarchii kościelnej wobec Pań 
stwa Ludowego. 

Zniesiono więc przede wszystkim o_ 
'bo'\fiazek odmawiania Yf ko,oiołuh 

modlitwy za pomyślnoś6 głowy pa:6._ 
stwa, choć przestrzegano tego pilnie 
w stosunku do monarchów państw za
borczych. 

~„Jist&<1h pMWrskicb,. ogł&Han;reh 

KR. Kazimierz Popiołek ska zany zo-

stał na 6 lat więzienia za przynależ_ 

ność do bandy WiN, za kierowanie jej 

placówką w gminie Wierzchosławice 1 

za ukrywanie dowódcy bojówki dy

wersyjnej Jana Jandziaia. 

Kl!. Bolesław Stefański ujęty został 

z bronią. w ręku w czasie likwidacji 

bandy „P AS' ', której był przywódcą.. 

Ks. Władysław Gurgacz, zakonnik_ 

jezuita, na. czele bandz. .napadł w dn. 

.li li.De& 1949 roku na k.a.s.iN& Ba.nku 

„Prawda" zamieszcza felie ton Za
sławskiego, zatytułowany „Geogra
fia do góry nogami". Autor komen
tuje podróż generałów amerykań
skich po Europie. 
Generałow!e amerykańscy - p:

sze Zasławski - zorganizowali eks
pedycję do Europy w celu położe
nia fundamPntu wojennego pod pakt 
atlantycki. Lecz generałowie od ra
zu zbłądzili. P ojawili się w e F rank
furc:e nad Me ne m, w m'.eście, o k tó 
re - według map europejskich -
nie uderrnją fale Oceanu Atl antyc
kiego. Widocmie generałowie : Van
denberg, Bradley 1 admirał Denfeld 
podróżują po Europie , kierując się 
m a pam: ameryknńsk:mi . 

Atlantyk ma na tych mapach 
dziwne gra n ice. Np. Wiedeń okazał 
s ię na brzegu Oceanu Atlantyck ie
go, ponieważ generałowie włączyli 
i stolicę Austrii do swoie j m a rszru
ty. Turcja - to także Atlantyk. 
O Grecj! nawe t nie ma co mówić. 

Tak oto postawiono do góry no
gami całą geografię. 
Wyobrażamy sobie, że w ten spo

sób uczą geografii według najnow
szych amervkańskich książek szkol 
i:urch. 

Gdzie są granice Atlantyku? 
pyta nauczyciel ucznia w Stanach 
Z jednoczonych. Uczeń odpow!ada: 
wsz~dzie, gdzie to się podoba gene
rałom ameryka11skim. 

Kto zaludnia wybrzeża Atlanty
ku? - pytają ucznia amerykań
skiego i on odpow'.ada: tubylcy. 
Podział na Francuzów, Anglików 

Belgów, Szw ed ów usunięto z naj
nowszych amerykańsk'.ch podręcz
ników geogr a fii. Jest to bowiem po
dział n ieistotny. Pierwsi zdobywcy 
Ameryk i nie robił! różrrlcy między 
plem ionami indyjskimi - Siuksami, 
K omanczami, Delawarami,„. Wszys
cy byli tubylcam:. 

Konk wistadorzy llkwidowal: tuby! 
ców Ameryki, pos i ada jąc jak naj
bardziej fantastyczne wyobrażenia 
geograficzne. Obecnie konkwistado
r zy amerykańscy z Wall-Street s ta
rają s:ę powtórzyć w Europie pol!
tykę pogromów, politykę !Pizarro 
i Korteza. 

Lecz mylnie ocerrlają orrl Europę 
zachodnią podobnie, jak mylnie o
cenili Chiny. Uzbrajał:. chińskich tu 
bylców, licząc na to, ie ujanmią 
Chiny i stan1& sie foh włP.dcamt. 

Lecz chińscy „tubylcy" udzieJ.:li 
generałom amerykańsk!m lekcji 
praw dziwej geografii„. Jeśli genera 
łowie amerykańscy nie chcą się u
czyć z ksiązek, uczyć : eh będzie ży
cie. 

W Europie zaeh odn'.ej nie ma tu
bylców, są narody, które nie chcą 
być ślepym nnrzędziem w rękach 
rozpasanych wojaków. Idea prze
kształcenia m ilionów Europe;czy 
ków w amerykań~lde k on ser wy mie 
sne - t o !dea n!e tylko przestępcza, 
lecz i szaleńcza. 

Lecz n a hasło „Europa dla Ame
r ykan ów" n a r ody Eur opy odpowia
da ją coraz b :ird?.iej p opu lar1 ym ha
słem: „Precz z Europy amer:yk aflscy 
!m per iali"ci !" 

Geograf ia ,.d o p;ór y nog:imi" n ie 
uzna.ie gran ic pai1stwo\vych i n !e 
uzn aje żywych narodów Hitler z 
dzikie j ignoranc,ii zrob!ł cnotę fa
szystowską. Drogo to kosztowało na 
ród n iemiecki. 
Generałowie amerykańscy podró

żują według marszruty H:tlera, we
dług jego map, z tąże samą zarozu
miałością i cheh>llwoścla awantur
ników. 

„ 



. ' 

Szukamy nowych form p===r='=C=yl15l:: „<1.-~ -- (}_m10 
Związek Włókniarzy realizuje uchwały ~ ,,,Lli ,, _ LJ.I, 

llago kongresu Zwa Z wo owych W to im grai 
' Dwa miesiące opłynęło od II Iiangresu Zwią.zków Zawodowych, 

na którym zapadły uchwały o cloni~łym maczeniu dla ruchu za
wodowe.go. Przez realizację tych uchw&-ł związki zawcdowe ·winny 
byly ściślej powiązać się z masa mi członkowskimi. Jak więc wyglą
da realizacja. wsku.ań n Kong rcsu? Z tym pytaniem :::wróclllśmy 
się da J>rzewcdnlc.zącego Zar7ą du Głównego Zwll1,zku Włókniarz~:.. 
tow. J. Kubiaka. Odpcwiedź na to pytanie drulmjcmy poniżej: 

ło ich wysuwać opiekując się jed
nak nimi, pomagając im i doszkala
jąc ich w trakcie !eh pracy. Akcją 
doszlrnlania z'?ijmie si t:: wyodrt::bnio
ny n iedawno z Wydziału Kul'.ural
no-Oświatowego Wydział S7.Jrnlenio
wy Zarządu Głównego. 

kładowej PZPB w Pablanlcach, któ 
ra. systcm:it.ycznie przevr"owadza cd 
prawy z nimi. 

cząll 

Pius XII i biznes 

J ednym z najważ.n:!ejszych zadań 
jakie pootawił przed nami Kon 

gres - mówi tow. Kub'.ak - jest 
!!Jrawa grup zwfązlrnwych. W chwi 
J; obecnej posiadamy juz zorganizo
wanych ponad osiem tys;ęcy grup 
i takąż ilość mężów zę.ufania - ich 
k:erowników. 

się to, rzecz prosta, na jego zarob
~ch. ZADANIA MĘżOW ZAUFANIĄ 

n otychczasowa praktyka wyka
IJ zała, że działalność mężów za
ufania sprzyja wzrostowi aktywno
ści rad zakładowych i odciąża je 
od spraw drobnych, którymi się do
tychczas zajmowały ze szkodą dla 
spraw poważniejszych. Nie wszyst
k'.e rady zakładowe doceniai'1 to, nie 
wszystkie rady opiekują się naieżyc'e 
mt::żam'. zaufania. A w czym winna wy 
rnżać się ta opieka i pomoc? Przede 
wszystldm w zwcływanlu systema
tycznych zebrań rneżów zaufania, 
na których cl będą skłt>.dRli sprawo
zdania ze swej pracy i ctrzymywa.Ji 
instrukcje co do dalszej drl!!.łalności 
i w kontroli ich pracy. J ako ,-ly 
przykład należy tu wymienić PZPB 
Nr 1, gdzie Rada Eakładowa puśc'.
ła zupełnie samopas mcżów zaufa
nia w przcciwieńsh~e do Rady Za-

Jeśli chodz~ o inne ważne wska
zania Kongresu, to należy wym '.eri ć 
a·!tcję socjalną. Kongres zalecił nam 
przejawiać jak najwit::ce j troski o 
człowieka pracy, o przodowników 
J?racy w szczególności. Zarząd Głów 
rly i tę uchwałt:: wprowadza w ży
c :e. 

Pi!Oliśmy już o tym, jakq piekielną uciechę wywołała wśr6d :grai hi
tlrrowskiej w Niemczech tzw. Zachodnich papieska „groźba ekskom.unUci". 
Rrecz jMna - grono „zachwyco11ych" i „oczarowanych" s tego powodu nie 
lcończy się oynajmniej na niemieckich fCU!zyst.ach. ,,Bractwo uradowanych" 
jest tnacznie liczniejsze i sięga ~ oceim - do Stan.6w Zjednoczonych. 

Co to jest grupa związkowa? Jest 
to najniższe ogniwo organizacyjne 
zwlązku zawodowego, mające do 
spełnienia poważne zadania. Grupy 
związkowe zostały powołane celem 
- jak mówi regulamin - „umożli
w:enia wszystkim członkom związ
ku brania czynnego udziału w ży
ciu związkowym, w celu ułatwienia 
im pracy nad ro~wiązaniem zag:id
nień produkcji i poprawy warun
ków bytowych załog~ oraz w celu 
stwor1enia n3leżytych warunków 
dla wzrastania dołowego akt~··..\'1.l 
związkowego". 

A więc grupa związkowa win!la 
organizować ws:;>óhawoclnictw:> in
dywidualne i z~połowe wśród swo
ich członków, zwoływać ni>ratly pro 
dukcyjne, walczyć z brahicm dye-cy
pliny, o socj~Iistyczny stosunrk do 
pracy, troszczyć się o racjonalne wy 
korzystanie urządzeń i funduszów 
socjalnych oraz o polepszenie wa
runków bezpieczeństwa i h!gieny 
pracy. 

GRUPY ZWIĄZKOWE 

Zarząd Główny zajął sit:: już tą 
sprawą i przeprowadza obecnie kon 
trolę we wszystkich fabrykach. Wy 
szło pr:cy tym na jaw, ze ujemne to 
zjawlsk-0 występuje nie tylko w 
PZPB Nr 2, ale i w wielu innych 
zakładach pracy. 

Aby wszystkie grupy pracowały 
aktyvm!e, muszą mieć dobrych kie
rowników - mężów zaufania. A 
tyc:1 muimy szkolić. I właśnie przy
stępujemy do szkolenia ich. I stnieje 
wśród niektórych działaczy tenden
cja do tego, by najpierw wyszkollć 
mężów zaufan'.a, a potem dop iero 
„poobsadzać" nimi grnpy. Jest to 
tendencja niesłuszna i szkodliw a. 
Praca jest najleps7ą szkołą. Wśród 
robotników-związkowców mamy w ie 
lu ludz: nadn.iących się na stanowi
sko męża zaufania i możemy śmia-

List Robotnika 
z PZPB Nr 5 .„. -- sm•m 

w sprawie antypolskich wystąp:eń Watykanu 
tym, ie klasa robotnicza za jmuje w 
tej sprawie zdecydowane s tanowisk•J. 

BUDOWA DQI\łOW DLA 
PRZODOWNJKOW PRACY 

P rzed niedawnym czasem otrzy
maliŚ!ny od Zarządu Mfojskie

go kilka placów, na k tórych będzie
my budować domy dla przodowni
ków pracy. Jeszcze na je6ieni bie
żącego roku rozpocu1ą się roboty 
przygotowawcze na przyd•.delonych 
nam placach przy ul. Mostowej. Sta 
ną tam w przyszłym roku dwa no
woczesne domy m!eszkalne ze wszel 
kim! wygodami, składające s :ę z 
dwóch pokoi z kuchn4ą i łazien!{ą. 
W tych dwóch domach znajdz;e po 
m ieszczenie szesnaście rodz'.n i l il
ku samotnych w pojedynczych po
kojach. 

Za krótki okres czasu dzieli nas 
od K onr rcm, by można było mówir. 
o wszystkich doświadczeniach. Szu
kamy nowych form pracy - takich, 
które dadzą najbardz'.ej namacalne 
r ezultaty. 

,/ 
Rozmowę przeprowadził 

S. Klhnczzk 

Oto, co czytamy w sławetnym organie, biznesman6w i handlar:iy wojennych 
ko11$erw USA, tygodniku „US News and World Report": 

„Uchwala Watykanu w ~prawic ekskomuniki jest jedną s doniosłych fas . . . ,, 
,;zunne] wo1ny • 

,,Doniosła faza „:rimnej wojny".„ Hm, hm, wcale niezły kawałek u:mania 
dla użycia pr.zez Watykan oręta religijnego jako broni politycznej na usłu. 
gach interesów „złotego cielca" i „boga wojny". C.hocia.ż atoli organ W all
Streetu i Departamentu W oj11y USA siła :slego spodziewa się po uchwale wa
tykań1kiej, my· „wiemy &-woje": t.ak się jakoś składa, że każda „faza :sim-. 
nei tvojny" kończy się u,-ylaniem kubła zimnej wody na ~t.ne głowy P~ 
że!(aczy wojennych, ich pomocników i protektorów. 

J Niekiedy - bo i tak się zdarza - nec::: nie lwńc:&y się bynajmniej na 
1 lmble zimnej u:ody. Wszy.,cy przecież dobrze pamiętamy, jak .skońc:yl sw6~ 
~ 11ieslc.umy żywot inicjmor „zininej wojn.y", podżegacz Nr 1 - Farr_estal. 
l Ka/ tunik bezpieczeństwa a potem .siup prnz okno z drapacza dla wariat6w. 
A Nie jesteśmy prorokami i nie chcemy pr:repowiadai losu innym d:riałtu::rom 

,.zimnej wojnj", ale przecież mqdre. przysłowie ,powiack: kogo B6g" chce 11,0-
l;arać (w tym wypadku - za wola1qce o pomstę do nieba „pracę przeciw 
lud:rkofci) temu ro::11111 odbiera„. 

I E. Tam 

?.S. Nie od rzeczy będzie dodać, ii; - wyrażając wielką uciechę :z: uchwały 
W atylrnnu ...- „US News and World Report" nie ocenia :rbyi optymistycznie 
s:~ns polityci;nej elc.~lwmim.iki. Wyniki uch-wały. --; pisze s. p~q "!'elan· 
choliq - będq różne na różnych terenach, 1kutki me wszędzie .nę uwidoc> 
ni']„. Ano, peti.nie, proszę kondotierów prasowych USA.: nie tyjemy W mro
kach Jreclnioteiecza i ludzkośll nie ma bynajmniej :ramiaru do nich powracat. 

PRZY PRACY 

I stniejące dotąd w przemyśle włó 
kienniczym grupy związkowe 

na ogół nie rozwinęły jeszcze nale
żytej duałalnośc!. Na razie pozy
tywnie wyróżnia się spośród nich 
'Zaledwie kilkadziesiąt grup. Rozpo
częły one normalną pracP., przyno
szącą Ju.ż pierwsze owoce. Należą do 
nich grupy w iPZPB Nr 5, PZPB 
Nr 2, PZPB Nr 1 i PZPB w Pa'b!a
Dicach. 

Uchwała watykańska wywołała słuH 
ne i zrozumiale oburzenie wśród łód;• 
kich robotników. l\iesłychane wys n
pienie papieża osądzili iako niespraw:e· 
d:iwe, niesłuszne I bezorawne, gdyż 
zadaniem papieża, jako głowy kości1:
ła kat0Hck1ego, jest poświecenie się 
sprawom religii, a nie wyslut?iwanie się 
politycznym matactwom imocrializmu. 

Oto list, jaki nadesłał nam robot:iik 
działu chemicznego PZPB Nr 5 to"N . 
.Jan Janicki, który chociaż dopiero n:e
dawno ukończył pocz11tkowy kurs czy 
tania i pisania, umie iuż iasno i wy. 
rafoie, choć jeszcze niewprawnym cha
rakterem pisma, przelać na papier swe 
myśli. 

Tworzenie nowej epoki 
Wypowiedzi załóg fabrycznych, lis.y, 

napływające do redakcji, świadczą o 

~~~~~~~~~-Jllllllmll 

Jak szeroki jest zasięg działalno
ści grupy z.wią?;Icowej może świaa
czyć przykład PZPB Nr 2. Zostali• 
śmy niedawno zaanarmowani przez 
mężów zaufania tych zakładów, że 
faktycZIIle obroty maszyn są nlme, 
n.li to pn:ewhlują normy. Jeiel! na 
przykład krosno ma ustaloną normę 
200 obrotów na minutę, to w rzeczy 
wistośct robi ono tylko 170-180, a 
wit::c tkacz trecl nie z własnej winy 
20-30 wątków co godzina. Odb'.la 

~~c~~o/~~~ 
~~ ~ dt"t~v-,.~u j~ ~~ ~ 

Socjalistyczne budownictw• 
.... Ojdec wplqtany w 1leł run 

towania 
Dla prostych ludzi ro:rjaśriia 

unętr:re. 

Na coraz wytszym i wyżlf:r,m 

ko samo wznoszenie tych właśnie bu
dowli. Istotą tego pojęcia jest nowa 
treść, w którą obleka sle w epoce so
cjalizmu sztuka budowania siedzib ludz 
kich. Istotą jest idea. wcielana w ka· 
mień I cegło - nowy nieznany dotąd 
humanizm, przenikający zresztą do 
głębi całą teorię I praktykę socjalizm11. 

dzieci, odpoczywających w akw=ti 
popołudnie robotników w§ród zw · 
śmieci na brudnych, zarośnletych z ~ 
kim! chwastaml placykach. Oto właśn,le· 
charakterystyczne przykłady skutków 
kapitalistycznego budownictwa. 

~ ~a .J,,,, ~· ~ ~'-"~-:Ja 

~~c.M,God~ 

piętrze 
KielnilJ lfkanduje rytm 

:imartwych1vstan.ia. 
.A. .tyn -' architekt w pr:relftrzeń 

· blęldtnq 
Wkreśla wiertarki, dźwigi i krany. 
fuuca na I.arton wizje i plany, 
Kt6re pod ręką ojca sakwitnq 
Wizja za wizjq, cegła do cegły 
Tak się buduje Teraj niepodległy. 

* 
Zycie człowieka toczy się wśród two: 

rów z cegły, kamienia i drzewa. Wśród 
pięknych 6kwerów l parków, wabiących 
oko soczystą zielenie, rozległych, o 
wspanialej perspektywie alei I placów, 
lub też w walących sie ruderach, wśr•)d 
zaduchu ciasnych podwórek i zadymio
nych, ciemnych zaułków ulicznych. 

Jako katolik J Polak odczułem to WJ
jątkowo silnie. Papiet nie ubolewał "I 

Zes~ół Tow. Przybysza z PZ ?W Nr 5 
„Wyprodukowaliśmy w ub. to: tow. tow. Zygmunt Błas:z.cz.yk, 

kwartale 109,9 procent naszego Krawczyk, Kujawiński, Macie
planu produkcyjnego, os1ągaJąC jewski na pierwszym planie. Ta 
97 procent primy. W bież:icym sympatyczna postać stars1-e go ro 
etapie postanawiamy popraV1.-ić botnlka _ to tow. Przybysz. Pro 
nasze wyniki wzywając do współ k ó " 
zawodnictwa zespół tow. Urba- sta jest tajemnica ,,su ces w 

tow. Przybysza. Wszyscy w:ed?.:i n!aka". 
T&J;:ie oświadczenie złożyli naj 

lc;>fi pr~ę:izalnicy w P ZP W Nr 5, 
zdobywcy pierwszej nagrody -
członkowie zespołu tow. Przyby
sza. W~dzimy ich wszystkich na 
zdjęc!u, gd y oparci o swój war
sztat p racy, samoprząśnict:: wóz
kową, odpoczywają po pr acy. Są 

w przędMlni. te n!e opuścił on 
ani jecfnego dnia pracy, nie spó:l 
n il sit:: n awet o kilka minut. 
Swych współpracowników nau
czył także obow:ązkowości ! 
punktualności. 

Tow. U.r'baniakl Będziecie mie 
li „cl~ orzech do .zgryzlen:!a"I 

ŚW. BJU R OKRACY w MZK 
Przechodząc dnia 1 sierpnia br. ulb j 

Narutowicza, zauważyłam przed biurcn1 
sprzedaży abonamentów tramwajowy ;h 
liczną grupę wyczekujących robotni
ków. Stali l głośno narzekali na biur?
krację. 

Zaciekawiona podeszłam I dowledzh
łam się, ie sa to robotnicy z fabryk, 
którzy przybyli tu, aby wykupić swoje 
abonamenty. Ponlewd abonamenty 
sprzedaje się tylko do godziny 14, a już 
pleć minut przed godzina 14 urzędnicy 

MZI< zamykaję drzwi i okienka, koń· 
cząc urzędowanie, robotnicy oracują~y 
do g odziny 13.30 nie zdążyli I praw<lo
podobnie nigdy nie zd11żą wykupić sw0· 
ich abonamentów, o ile nie zwolnią 'ię 
z pracy. 

Moim zdaniem, jest to jeszcze jeden 
typowy kwiatek przyczajoneg o tu i ów
dzie bmrokro.tyzmn, który nale!!Uo by 
jaknajprędzej wyrwać z korzenlam!, 

G. Dvm. .1. 
Korespondent fabrvcznv z PZPts nr 17 

swoim czasie nad losem mfllonów nie 
wlnnie mordowanych ludzi. lecz terl!Z 
potępia I przeklina rodziny tvch pomor
dowanych, w3zystkich ludzi dobrej wo
li, pn1gną:ych t.vorzyć szczęście i po· 
kój. 
Rząd nasz zaj11ł słuszne stanowisko, 

potępiając w swym oświadczeniu mow~ 
papieża , prowokacyjną, w stosunku do 
wszystkich narodów świata. walczący ~h 
o pokój. Zapewniam Was, Towarzy
szu Redaktorze, że tak iak ja, mym 
ogromna większość robotników n,1-
szych zakładów. 

Tak Leopold Lewin w swej „Pie~nl 
o odb~dowie" obrazu je jedno z najd0-
nlośleJsi~ch za~adnień, którymi żyje 
nasz kra i: budownictwo socja!istyczn !. 

Pod mianem tvm wielu Judzi rozumle 
zazwyczaj samą. funkcję wznoszenia 
budawli, mających służyć nowemu so
cjalistycznemu ustrojowi, rozbudowe 
za.kładów przemysłowych i i:rmachó,~· 
admlnistra{'y jnych ornz blo ':ów miesi 
kalnych. 

Takle jednak ujęcie zag-adnicnia by. 
loby zbyt płytkie i powierzchowne. B;i
downictwo soc ja lis tyczne - to nie tyJ. 

Ustrój kapitalistyczny budował pnąre 
s'ę. w górę, szare, pozbawione otocw
nia zieleni domy czynszowe. w kt5-
rych kamienicznik - wyzyskiwacz sta
ra! się pomieścić możliwie najwiękst~ 
l i czbę ciasnych, ciemnych i wilgotny:fi 
izdebek mieszkalnych, przynoszący:' i 
mu czysty· dochód. nie dbał zaś o za
pewnienie mieszkańcom domów najnle
zb~dniejszych chociażby wyg-ód i pod· 
s tawowych · wa runków sanitarnych. 

Znamy dobrze, my, mieszkańcy LJ
dzi, 9braz baw'ą cych się w rynsztoku 

More~pondencilabryczn• !!!!!!!ł 

Przybytek śmieci u, zdro1 ia i radości 
Dzieci pracowników PZPW Nr 3 czurą §'.°ę dobrze na &.o "on!ach retnich 

We wsi Drzowociny, w powiecie ka" są zapchane jn,jkiem i bułeczką, wy dzieciom. 
lask im, tuż nad rzeczką Grabowe, jak baloniki. W nast~pnym dniu dzio- ro sutym obiedzie w chwili, gdy 
wśród pięknych eadrlw i lasów mil'ści ci urzQdziły małv uroc1ystoi!ll, na k tó_ dziatwa ucinała sobie poobiednią 
siQ willa - własność pracowników na- rą z:: prosiły okoli cznych mieszkańców. drzemkę, w;vrnykakm siQ- pokryjomu 
szej fabryki. Willa ta od kilku już t y_ Organizatorami były wyłącznie dzic~ z togo szczęśliwego światka w obawie, 
godni stała się siedzibą. na,jmlodszych I trzeba. było widzieć t-0 przejęcie na aby przypadkiem 11ie spostrz<'żono mnie 
pociech - dzieci pracowników naszych pyzatych buziach, t o ich poczucie wlas i nic wciągni ęto zn<tw do zabawy. 
zakładów. Zorganizowana tutaj kolonia ncj oiłpowiedzialno§ci, aby zrozumieć '\l"arcikowski 
tętni pc>lnlą. życi a, szczebiotem i gwo.- sens ocJcl:i nia na kilka chwil inicja ty- korespondent „Głosu" z PZPW Nr 3 
rem r o:o:bawionej dzieciarni. Pełne i 
rumiane buzie, blyszczą.ce w uśmiechu 
zą.bki ~'ł najlepszym dowodem troskli_ 
wej opieki, jaką. są. otaczane. Nic też 
dziwnego. Można co tydzi e~ zauważyć 
mknący ulicą. Piotrkowską. wielki sn· 
mochód ciężaroW"y, naładowany po 
brzegi paczkami, workami i skrzynia. 
mi, a obok szof era uśmiechni ętą. twarz 
naszej kierowniczki socjalnej. N"iedlu
go potrm samochód ten wjeżdża krę. 
tymi drogami na t eren naszej willi 
i oczom naszym ukazują. się wyłado
wywane jajka, masło i wszelaki pro
wiant, wśród którego za.uważamy małe 
pudełeczka z wito.minami, z fosfatynę. 

Bohaterowie 

Sztandaru Pracy 

Tow. Borecka 
najlepsza prządka z PZPB Nr 3 

i tp. 
Dzieci wszystkie zdrowe, są. „jak ry_ 

dze' '. Powiet rze służy im, a i apetyty 
są. do pozazdroszczenia.. Gdy przysłu

chuję się przy kolacji wesołemu szcze. 
biotowi uderza mnie w pewnej chwili 
gło§ny i piskliwy głosik: „Plose pani, 
ploso o jesce jedno jajeczko' ' . - „Pa„ 
ni" li uśmiechem na twarzy podaje ja
j eczko i po chwili policzki małego ,,bą. 

Przechodząc wieczorem Przez park 
spostrzegam nagle znajomą twa~z. 
Tow. Borocka? - tak to ona. na jleps;:a 
prządka z oddziału P ZPB Nr 3. 
Winszuję jej serdecznie wysokiego 

odznaczenia państwowego - orderu 
Sztandaru Pracy. Siadamy na ław ·e. 
Ńio trzeba dużo czasu, żeby nawiązała 
się między nami ożywiona rozmowr •. 
Tow. Borecka właśnie kilka dni t ernu 
powróciła z wczasów. które spędziła w 
Matejkowicach. Nie może sie nachwa
lić, jak przyjemnie spcdzila ten czlls, 
jak kierownictwo w czasów _dbało o 1a 

Wieści Z Z~RR pewnienie robotnikom zdrowego i urn-
• - zmaiconego pożywienia oraz rozrywtk Zniwa na Syberii kulturalnych. Ale co było to było, T~

raz znów na jważnie jsza fest fabry!;3 
~n1wa w ZSRR objęły już n.ajbar. i praca przy maszynie przędzalniczej. 

dziej wysunięte na północny wsch.ód - Muszę warn opowiedzieć, jak r:il 
obszary ZSRR. W obwodzie Omskim łą niespodziankę sprawiły mi członk;. 
i Krasn.ojarskim rozpoczęt<> już zbiory nic mojeg-o zespołu. Chociaż byłam ni•! 
żyta. i j~~zm'enin.. Urodza j j est do- obecna przez dłuższy okres czasu, tak 
bry. Kołchozy roZ't)Oczcły już dosta.._ starały się, że l bezemnie zdobyły pierw 
wy dla państwa. , szą nagrode w druulm etapie wspćł-

I 

zawodnie twa. Czy to nie Przyjemnie 
stwierdzić, i e nauka nie ooszla w la~ 
że moje „dziewczynki" stały się j,;;. 
wykwa lifi ko~~inymi prządkami ? 

Tow. Borecka od 27 la t pracuje w 
przędzalni. Z poczatku u fabrykan!a 
Geyera - teraz w uoaństwowionej fa
bryce „trójki bawełniane i''. Do współ 
zawodnictwa staneła jedna z pi er A'· 
ezych w Łodzi. Bierze czynny udział w 
życiu społecznym. To też gdy w b. re· 
ku odbywał się w Pradze l(ongres P J
koju, robotnicy łódzcy wybrali ją jako 
swą delegatkę. Wrażenia z I(ongre1u 
pozostaną u niej w pamięci przez całe 
ży cie. 

- To, co tam widziałam. dało . ml 
podnietę do dalszej pracy. Przekona
łam się bowiem, że sprawa. o któq 
my walczymy, sprawa pokoju I socjaliz 
mu, jest wspólnym dążeniem wszy>t
klch ludów świata. 

.M. s. 

* 
Przenieśmy się myśle do piękny iii 

przytulnych domków Mariensztatu, sh
jących w bezpośrednl.m sąsiedztwie naj
wspanialsze j arterii komunikacyjnej no 
wej Warszawy - trasy W-Z. 

To piękne w swym wyrazie archlt,k• 
tonicznym osiedle, stanowi łvwy przy. 
kład nowego socjallstyczne~o budow
nictwa. Jakże daleko odbiega jlj czarow· 
ne wytwory fantaz ji artysty - budow· 
niczego, łącz11ce w sobie echa wspom
nień o dawnej Warszawie z doskonalą 
użytecznością wnętrza, od ponury.~h. 

przytlacza ją.cych drapie żną chęcią wy
zysku, b'.oków mieszkalnych miast kł· 

pital!stycznych. 
W gigantycznym dziele nowego tJ ,1-

downiclwa - trasie W-Z n:e ma nic 
takiego, coby przytłaczało i gnębił.1, 
Wszystko tu działa porywa iaco i uszla· 
chetnlająco na ducha łudzldee:o~ Mimo 
swego ogromu i piekna trnsa \\-Z st i
ła się odrazu czymś niesłychanie bli
skrm i drogim dla każdego człowieka. 
To nie dawne, przytlaczaiace swoją Pf
chą pałace arystokratów i fnhryl<aniów, 
to wyraz nowego ducJ1a ar chitel{tury, U· 

miejącoj przełamywać odpychające wra 
żenic budowli minionych eooJ;. Potr:i!i 
je jakr,dyby na nowo ofiarować szare
mu człowiekowi ,;, ści~ ly·m połi:czeniu 
z nowymi elementami, slu7AJcymi wy
godzie i radości mieszka1'iców mia5ta 
Wystarczy spo irzeć dziś na zrckonstrn
owany w najdrobnie iszvch szczegóła~h 
pnlac Radziwillów, ażeby uprzytomni.: 
sobie, że budowla ta. dawnie i edoso:1-
nion~ nie zwi11za.na niczym z otocz> 
niem, dziś, dzicki trasie W-Z stała się 
jal.gdyby własn0ścią każdce:o przecho;J 
ni:1. To samo zreszta wrażenie sprawia 
kr.żdy szczegół architektonicznego mo 
mm·entalnego zespołu trasv W-Z. ' 

To wiekopomne dzieło oolskich r:1k 
i polskich mózg-ów w slu żbie ludoweg:„ 
państwa, stało się pierwszym, charak
terystycznym przykładem nowego sc.
cja:lstycznego budownictwa w naszym 
kraju. 

* 
Powiedzieliśmy na wstępie, że liu

downictwo so~ja!istyczne jest nową tre 
ocią, którą przepojona została sztuka 
budowania. 

Treść ta - to umie jętność łączenia 
elementów, stanowiących o użyteczno~
ci budowli z równoczesnvm wyzyska
niem piękna bryły I efektów materia· 
łowych, dla podniesienia estetyki otocze 
nia. Treść ta to także zbliżenie sztuk: 
drchitek on1c;.ne i do ma~. or l?L na:fo. 
r.ie formy artystyczne i 11r zaó1.~111:m1 I 
budowlom o charakterze wvb: ~ ·:ie fun
kcjonalnym. 

Trzecią, niemniej ważnl), cechę bu· 
downictwa 5ocjalistycznego jest umie
jętność powiązania zabytków przeszło
ści z nowymi konstrukcjami urba:il
stycznyml · 1 traktowanie ich nie jako 
bezużytee;.;1ych relikwii. ale jako śwla· 
dectwa kultury materialne i narodu. • 

St. l(arśnlckJ 



Nr l!l'r. 

I Bitwa o zbiory trwa I 
ZM.P-owcy w pierwszej llnii 

SwJMOWEl f[~~CJI 
MUJVZIEZY DfMOWYCZNfJ 

Z okazji zbliżającego się Festiva
lu i Kongresu światowej Federacj! 
Mlodzieży >Demokratycznej, w bie
riącym i następnych numerach „Try
/buny Młodych" - zamieszczać bę
dziemy krótk: kalendarz_ h istorycz
ny ŚFMD. 

Pragniemy, aby nasi czytelnicy 
zapoznal'. się z historią działaln-:iści 
ŚFMD-której członkiem jest ZMP. 

1943 r. - listopad : W Londyn!e 
na Międzynarodowej Konferen cji 
Młodzieżowej powstaje światowa 
Rada Młodzieży z siedzibą w Lon
dynie. 

1943 r.: światowa Rada l\/Iłodz!eży 
tn!cju je przeprowadzenie w dniach 
od 21 do 28 marca (pierwszy tydzień 
w iosny) Światowego Tygodnia Mło

' dzieży. 

1915 r. - styczeń: światowa Rada 
Młodz'.eży wydaje odezwę wzywa
jącą antyfaszystowsk~ młodzież ca
łego świata do przygotowani:\ św'.a
towej Konferencji Młodz'eży. 

Z poszc7.ególnych powla.t6w I 
miuł wydzielonych woj. łódzkie 
go do Zarządu WoJewódzkietro 
Z.1\!P nadchod'T.4 bezusbnnle 
mełdun.ld • fll'onłn akcji żniw
nej. 

ze sp o I o ny m wys i I kie m wykuwamy szczęśliwe .!!.!!! D o n~e~~~c~i1~si: =~arr;~ 
Przed Swiatowym Festiwalem Młodzieży w Budapeszcie :ieze:e;:=!~~in~~!~~! 1!; 

ruszają samochody pełne zetempo
wsk!ej młodzie.ży, która, zorganizo
wana w brygady żniwne, przyłą1.:za 
się do akcji. 

W dniach od 2-go do 10-go września odbędzie się II Swiato
wy Ke>ngres l\'lłodzieży, a przed Kongresem w dniach od 14 do 
28 sierpnia Swiatowy Festival Młodzieży. Na całym świecie czy 
nione są obecnie przygotowania do tych dwóch wielkich wyda
rzeń w histwii międzynarodowego postępowego ruchu młodzie

ży. Hasłem programowym Kongresu i Festivalu bę<h:l.e: „Mło
dzieży! łącz się w walce o trwały pokój, demokrację, niezawis
łość narodową wszystkich ludów i le pszą pr.ey1Szłoś~ młodego 

pokolenia." 

fł asze przygotowania upływa- dzień siły postępowych organizac-

ją w okresie walki ideologicz- ji młodzieżowych w krafa<:h kapi
nej między obozem podżegaczy wo talistycznych, jak w Stanach Zjed 

jennych, a obozem demokracji i noczonych, Anglii, Włoszech, we 
pokoju. Walka ta toczy się rów- Francji i innych. Pracują zwyci~ 

nież na odcinku młodzieży. Są to ko nad usunięciem z szeregów 
zacięte zmagania między demo- młodzieży jadu faszyzmu organi

kracją, a reakcją o wpływ na mło- zacje Wolnej Młodzieży Niemiec

de pokolenie. Reakcja chce mło- kiej i Wolnej Młodzieży Austry

dzież ogłupić, pozbawić ją zdol- jac'lciej. 

ży polskiej w pracy dla Polski., 
da wyraz swego zrozumienia dla 
wezwania Kom. Wykonawczego 
SFMD, które głosi: „ W ramach 
wciąż zaostrzającego się ataku sił 
reakcyjnych. wymierzonego prze
ciw demokracji i pokojowi, jest 
taka siła międzynarodowa młodzie 
ży, jest taka organizacja, która 
prowadzi walkę o najświętsze pra 
wa młodzieży, 0 jej życie i przy
szłość. Tą organizacją jest Swia
towa Federacja Młodzieży Demo
kratycznej! Jeśli kochasz wolność 
i pokój, jeśli nie chcesz, aby de
ptano prawa młodzieży, jeśli 
cheesz konystac z wyników swej 
pracy i kultury narodowej - to 
twoje miejsce jest w naszych sze

regach!" 
Jerzy Fe1iksi ak 

Pnewodniczący 

Zarządu • Łódzkiego ZMP 

Szczególnie masowy charakter 
miał udział ZMP-owców w pracach 
w PGR-ach. Ostatniej nied:Z.:eli na 
obszarze naszego województwa we 
dług niepełnych jeszcze da.nych u
dział w akcji żniwnej wz'.ęły ponad 
3000 ZMP-owców. Wspólnie r: towa 
rzyszami partyjnymi przodowali o
ni w pracy. 

A ~to jak brzrn~ą pokrótce niepeł 
ne jeszcze sprawozdania z ZMP-0w 
skiej akcji żniwnej: 

W powiecie kutnowskim młodzie2 
zetempowska z fabryk: „KraJ'' w 
Kutnie wzięła udział w pracach łni 
WJlych na terenie majątku Turzyn, 
gdzie pracowało 53 zet empowców i 
na terenie majątku Ostrowy, gdzie 
uczestniczyło 14 zetempowców. Na 
czoło w pracy wybiła się grupa zet 
empowców przodowników. Tworzy-
1:. ją: kol. kol. Krawczyk Jan, Rącz 
ka M:rosław, !Dębski !Mieczysław i 
Makowski Michał. Przepraco.vano 
ogółem 424 rob. godziny. Pona'dto w 
porze obiadowej wyżej wym;enione 
brygady żn~wne udały się do świet 

licy koła ZMIP przy PGR-ze ! u:izi• 
liły im porad w aprawie prowadze
nia świetlicy O'l'az podzieliły li~ 
swym! doświadczen!ami z pracy or 
ganizacyjnej. 

W powiecie brzezińskim. pomap
ł.a przy żniwach młodzież ZMP-ow 
skiego obozu letniego w BartoszewJ 
cach w Uc7Jbie ok. 100 osób. 

W powiecie łowick!m udz:!ał mło
dzieży zetempowskiej w żniwach 
jest szczególnie wydatny na tere
nach majątków: Gliwnik - gdzie 
pracuje codziennie 40-tu Z.MlP-ow 
ców z tego 25 z Głowna, I ll5 s O
sin, Różanna - gdzie pracuje 26 zet 
empQwców, ~ Jasionna, gdzie pracu 
je 26-ciu zetempowców. 

Nie 1ą to jeszcze WMystkie me'ł
dunkl, które otrzymaliśmy. Nie 
wszysllie p<>W:iaty i nie wszystkie 
miasta naszego województwa zdą
żyły je , już nadesłać. Bardzo często 
n;e ma kiedy napisać meldunku, po 
nieważ gorący okres pilnej roboty 
na to nie pozwala. 

Na tnivme pola nie kierował ZMlP 
owców urzędowy nakaz. Poszli gro
m adnie, ochotn::czi>, rozumiejąc 
swój obywatelski i młodz;eżowy o
bowiąrek. /bo tak wychowała ich na 
sza organizacja, bo takie zadanie po 
stawu przed nimi ZW:ązek Młodzie 
ty P olsk!ej. 

Swym masowym udziałem w pier 
wszej linii w.ielkiej bitwy o tego
roczne plony, dowiedli oni, że 7..aga
dnien:a produkcyjne, że sprawa wy 
żywienia kraju , to również nasza, 
ZMP-owska sprawa. 19,15 r. - marz('c: światowy Ty

dzień Młodzieży upływa pod zna
k iem wzmożonych wysiłków dla o
siągn'.ęcia zwyc:ęstwa i przygoto
wań d o światowej Konferencji. 

1945 r. - październik-listopad: 

ności myślenia i woli do wystąpie Młodzież polska wniosła wielki 

nia przeciw wyzyskowi, chce ją wkład w dzieło budowy i umocnie 
rozbroić moralnie i politycznie. Si nia światowego frontu pokoju i 
ły d emokratyczne dążą .do tego, by postępu. Musimy jednak prace na 

zdobyć najszersze masy młodzieży sze jeszcze wzm.óc. Trzeba, abyśmy 
dla idei walki o przyszłość świa- potrafili z okazji Festivalu bliżej 
ta, by młodzież stawała się coraz zapoznać całą młodzież polską z 
bardziej czynnym i coraz bardziej osią~ięciami Zwliązku Raqziec
świadomym bojownikiem spraw kiego i krajów demokracji ludo
postępu i pokoju. wej, z życiem i walką młodzieży 

Dzień 
List 

UJ ob.ozie 
, W dn:ach od 31 października do 10 

listopada odbywa się w Londynie 
Światowa Konferencja Młodz'eży. 

wczasow 
1945 r. - listopad: Na światowej 

Konferencji l\1łodz'.eży w Londynie 
zosta ie powołana do życia świato
wa Federacja Młodz:eży Demokra
t ycznej. Na i wyższą władzą Federa
c ji jest światowy Kongres Młodzie
ży. Kongres wybiera Radę, a Rada 
K omitet Wykonawczy zatwier dzony 
p rzez K ongres. Dzień 10 listop~da u
chwalono obchodz'.ć jako światowy 
iDzie11 Młodzieży. 

1945 r. - listopad: LONDYN. Po
siedzen ie Komitetu Wykonawczego 
światowej F ederacji Młodzieży De
mokratycznej. 

l!lł6 r. - sty&.eń: Przewodniczą
cy SFMD, Guy de Boisson b ierze u 
dz'.ał w Kongresie p.re<'kiej orgarr'.
zacji młodzieżowej EPON. 

1946 r. - luty: SFMD przenosi 
swą siedzibę do Paryża. 

1946 r. - ma.j: Komisja SFMD 
udaje się do Niemiec celem spr aw• 
dzcn!a, co Z<JStało przedsięwziGte w 
spraw'.e d enazvfikacji młodzieży i 
celem ustalenia, w jaki sposób 
ŚFMD może pomóc demokratyczne
mu ruchowi młodzieży .w Niem
czech. 

1946 r. - czerwiec: Paryż. Obra
d y Komitetu Wykonawczego i Rady 
Naczelnej ŚFl\ID. 

1946 r. - czerwiec: Paryż. Dele
gacja sekretariatu ŚFMD skhlda 
prote~t na ręce greckiego premiera 
Tsaldar:sa , żądając wolności dzia
łania dla organizacji EPON. prze
ciw k t órej rząd greck! stosu je ter
r or. 

19<t6 r.: Londyn. Ob~erwatorzy 
SFMD biorą udział w posiedzeniu 
ONZ. 

Kopenhaga. Obrady Komitetu Wy 
konawczego. 
1946 r. - sierpłeń: Paryż. SFMD or 
gan!zuje Międzynarodową Konfe
rencję Pomocy dla Młod7.leży Hisz
pan '.!. Delegaci z 21 państw biorą 
w n iej udzia ł. 

W wyniku ostatniej wojny świa krajów kapitalistycznych i kolo

towej wzrosły siły postępowe nialnych, abyśmy potrafili coraz 

wśród młodzieży, o~rzepła i to bardziej wzmacniać wśró<l ca
łej młodzieży polskiej głęboki pa

wzmocniła się solidarność między 
triotyzm i poczucie międzynaro-

narodowa i zwartość młodego fron dowej sol i darności z młodzieżą in 
tu postępu. Front ten krzepnie z nych krajów. 

każdym dniem. Młodzież polska wykazała już 
Więzy przyjafoi i współpracy n iejednokrotnie, że jest głęboko 

postępowej młodzieży wszystkj.ch patriotyczna, wykaże to i teraz. 
krajów zacieśniają się. Bohater- W ślad za młodzieżą P.Z.P.B. Nr 
skie prace Komsomołu, przodują- 9 która wezwala do wspólzawod 
ce j si~y. młodzieży świata, i całej n'ictwa kolegów węgierskich pój-

:;~~~ij~~~!e~~i~~~z~;::ki!:=· :;~zii ;n~:~!~ó!~~~h ~::~~: . f. i&W~~łY!.:J~J. »;m'.. ~-
: r:otycznej lnn~ch krajó:V. W kra dzież wiejska. Ostry dźwięk pobudki wdz.iera się śmieją się radośnie ·do słońca, k tóre 
3ach d emokracji ludowe] powsta-

1 6 
d do namotów, budząc uśpionych ko go nie przesłania żad11a chmurka. 

ły nowe zjednoczone organizacje W setkach i.st w i epesz na I legów. W jednej chwlli wszyscy z:ry Gimnastyka mija szybko i z gł<">ś-
l d . .' 

600 
t . Festival młodzież .zorganizowana wają się ze swych posłań i 'V: k o- nym hurra!!!-pędzimy wszyscy do 

11: o ~1ezowce. h - lys1ęc7:1:1a ~rł g~- i niezorganizowana wyrazi stiiumach kąpielóowychk wybidega:1ą na jez.:ora, aby w kąpieli zmyć resztki 
m zac3a w zec os owaCJl, po mi-

1 
k gimnastykę. Kr tka omen a 1„. --:- snu z powlek. Ndestety, nieubłagany 

l ionowa w Bułgarii 450-tysieczna swą głęboką. wolę budowy Po s i studwudzi~stoos~bow~ gromada ćw1 głos trąbki „wyciąga" wszystkich z 
. . · ludzi szczęśhwych, wolę dalszego czy pod k1erunk:em instruktora kol. wody. 

na Węgrzech i milionowa w Pol- dn ś . ł . ł d . Ostrow'-a Ramiona prężą się, oczy Apel poranny, najbardziej uroczy 
· śn' · je o c1 ca e1 m o zie ·---· 

s ce - oto potężny bastion między zacie iema I d le lt 
narodowego frontu młodego po- Niech ml odzież świata pozna naszą u OWQ u urę 

:::::~~~b~~:::n:.::/:i!;:!~ Przygotowania w obozie dla ze~połó!"!~!~~!Y~„~~~~ 
ności politycznej w krajach kolo- wyjeżdżających do Budapesztu na Festiwal wach mych rozmó~ców. Ze słowami 
nia lnych i zależnych. Wzrost ru- Wybrałem &lę do Turczynka k. wiem bardzo koleżeńscy, usłużni. ~ tymi mieszała się pieśń śpiewana 
chu narodowo-wyzwoleńczego w W by odwiedzić akordeon: sympatyczni a przede Kws

1
zy

0
stbkim właśnie przez chór: 

. . . arszawy, grają napra~ę dobrze. o . er- , , ąk, 
t y ch kraJach powołał do zycia ma- stów,, cz~ox;ków. Robotniczego Zespo bek na przykład został na jeden TJ:'~ce r 
sowe demokratyczne organizacje łu J?ieśn! 1 Tance. z Łodzi. przeby- dzień zabrany przez Film Polski mlhony rąk, 
młodzieżowe takie jak Federacja wając~ch tam na oboLezi~. Doj J;~ha- do żelazowej W?li, by tam nagrać a serce bije jedno. 

łem więc do Podko~y ne · ym jedną ze scen filmu o Frydery- Wzniesiem dom· 
młodzieży Indonezyjskiej, licząca którędy trzeba ~ojść stamtąd - po ku Chop!nie. Y • 

d 2 . ół mil' ł kó d.rrlormował mnie napotkany prze- ludową Rzecz, 
pona 1 ~ . iona cz 

0~ V:• chodzień. słoneczną, niepodległą. 
czy dwum1honowa • orgamzac)a _ Pójdziecie prosto, .pote.m .na le: Al. N-.isielski. 

sta chwila w życiu obozowym. Ze
społy ustaw:ają się w czworobok i 
po odśpiewaniu hymnu i wciągnię
ciu !lagi na maszt k omendant obo
zu kol. Andrzej Wierusz wit a nas 
słowami: „Tyle razy już wam mó
wiłem i prosiłem, aby.„ itd.", ale 
minlo „codziennej nagany", uśmie
cha się dobrotliwie. 

* • * 
Słońce mieni się w wodz.!e tysią

cami -barw. Fale radośnie pluszczą, 
humory dop!sują, pogoda też, ale .• 

Gwizdek wzywa nas na zbiórkę. 
Pogadanka na wolnym powietrzu. 
Uśmiechnięty kol. Włodzimierz Izy
dorczyk, instruktor ośW!iatowy sie
dząc pod drzewem z podwiniętymi 
pod siebie nogami, opowiada o da
wnych zmaganiach ruchu robotni• 
czego w walce z wyzyskiem. 

·* • * 
Obiad! 
„Zespoły" z mena:&am:I w ręku 

na wyścig! biegną do kuchni. P os!
łek obfity i smaczny. Kol. Kab7Jiń
ski (intendent ) dba o swdich „pupi
lów" :l „p!t rasi" nam różne smako
łyki, zyskując tym sobie powszech
ną sympatię 1 uznanie. 

* • * 
Po dwugodzinnej ciszy ,.poobied

n iej", przerywanej jedynie dźwięka
mi n iezmordowanej or kiestr y, - o
bóz śpiewa z.etempowsk ie piose"lkL 

Obóz huczy i kipi życiem. Zdro"fe 
leśne powietrze, wesołe życie, gry ! 
zabawy dodają radości. Drużyny p:ł 
ki nożnej ćv.ri.czą p rzed występami. 
Bokserzy „tłuką się'', a siatkarze 
graj ą, wykorzystując wszystkie wol 
ne chwile. Obóz żyje! 

* • 
Wieczór„. Dłu~ lipcowy dzień do 

blega końca. Znów trąbka gra na 
apel. Po apelu znikamy w namio-

1 t ach. Cisza panuje nad obozem i je 
dynie warta czuwa nad snem i po
rządkiem. Dzień obozow y się skoń
czył. 

H. Czarnecki. 
Siesin. 

1946 r. - wrzesień : Pra.~a. Na 
!Międzynarodowej Konferencji Stu
dentów zo~taie utworzony Między
IIlarodowy Zw'.ązek Siudentów. k tó
ry W'Stępuje jako członek do SFMD. 

1946 r . - gnil! :o:i<>ń: Wyru~za de
legacja ŚFMD do Indii celem zapo
znania sie z warun!c::im: Żfcia i pra 
cy młodzieży w krajach kolonial
n ych. 

młodzieży Viet-Namu. Potężną s i- wo, a dalej kierujcie s:~ dzw:ękal'.11 
łą w tym światowym froncie mło m~zyki. Wciąż tam graJą, śpiewa,ą 
d · · · t t ·1· wa orga tanczą ... 
~1ez~ 3es cz erom1 1ono. - Ruszyłem w drogę. Istotnie, j':1:i: ~ 

m zac3a walczących Chm Ludo- dala doszły mnie dziwne dzwięk:. 
Historia jednego koła ZMP w Korytnie 

wych oraz wielotysięczne szeregi Gdybym był b:udz!e j muzykalny z Niedaleko Przedbona, na końcu 
młod~ch partyzantów greckich i pewnością rozró~n!.łbym. głos forte- powiatu radomszczańskiego rozłoży 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
. • . d . pianu akordeonow, orkiestry smy- ła się wieś Korytno. Choć daleko tu 

h iszpansk1ch. Rosną z ma na czko~ej, kapeli ludowej, różnych jest od Zarządu Powiatowego ZMP 

l(omunikat 
Związek l\llodzirży Polskiej Zarząd Łódzki ·or~a.~izuje w dniu 

G. 8. 1949 r . o god 'T.. 19-ej n ;i. placu Norberla Barhcluego (Ziel~Y 
Rynek) WIEC FESTIV ALOWY z udziałem kierown. deleg,. polsk1e j 
na Festival i czł. sekretar:atu ZG ZMP kol. Wł. Młoteckiego oraz 
pr zedstawicieli młodzieży zagranicznej. 

Po wiecu cz~ść artystyczna w v.rykonaniu zespołów świetl!co
wych. 

P~an marsz.u 
Wydz:ał Organizacyjny Za-rządu Łódzkiego ZMP poda~e .do 

wiadomości uczestników wiecu młodzieżowego na placu Barlickie-
go trasę przemarszu poszczegól nych dzielnic Z.MP. . 

Sródmieście - Al. Kośc:uszki. 6-go Sierpnia, Mała. Pl. Barhc-

kiego. ż . Pl B l' k' 
$ród.mieście P rawe - Legionów, eromsk 1eg?, . ar ic i~go. 
Sródmleście Lewe - KiliMk:ego, Daszyńskiego, Al. KośCTusz-

ki, 6-go Sierpnia, z~romskiego, PL Barlickiego. . 
Staromiejska - Srebrzyńska, Cmentarna, Zeromsk1ego, Pl. Bar 

lickiego. . 1 · 
Bałuty - IJimanowsk!ego, Rybna, L.ut~m1erska, Stado mana, 

Zachodnia, 6-go Sierpnia. Mała, P l. Barhck1~go. . . 
Górna Lewa i P?..PB Nr 1 - Tylna, S:enk 1ewicza, Brzeźna, 

Sw:erczewskiego, Zeromsk'eg0, P l. Barlickieg~. . 
Górna - Pabianicka, Wólczańska, 6-go S1erpma, Żeromskiego 

PL BarlickiPgo. . . 
Góma Prawa - żeroMsk:ego. Pl. Barl!ck1ego .. 
Rnda - Wólczańska, 6-go S'.erpnia, żeromsk1e,go, Pl. Barlic-

kiego. d - · z m 
Witl:r.ew - Armii Czerwon ej, Stalina, Ban ursK:ego, ero -

skiego, Pl. Barlickiego. 

trąb, fletów i całego szeregu--inny~h w Radomsku, to jednak ZMP-owcy 
instrumentów, zagłuszanych chw:la z Kor ytna dają sobie rndę. Tych 20 
mi śpiewem chóru mieszanego. Ist- chłopców ze znaczkami ZMP w kla-
na burza tonów! pach mar ynarki znajduje czas, by 
Był to właśn ie obóz przygotowaw poza zajęciami w gospodarstwie, 

czy dla zespołów artystycznych, wy Po długich posz:uk '.waniach odnaj przeprowadzać różne prace dla do-
jeżdżających na Fest'.val do Buda- dujemy wreszcie naszych akordeo- bra całej ws:. Wszędzie ich pełno. 
pesztu. nistów. N'.e chcę im zbytn io prze- „Zywe srebro te chłopaki" - pawia 

w samym obozie gwar potęguje szkadzać, zadaję więc tylko je- dają starzy gospodarze. 
się jeszcze, ruch szalony. Tu ćwiczy dno pytanie: Przyjechali chł9'!"CY z czerwcowe 
balet, t am znów rozbrzm iewa śpiew - J ak wam „idzie" na obozie? go zlotu ZMP w Radomsku, widzie 
solowy. Patrzę na rozradowane twa - Wspaniale - m ówi Maciuś -:- li tam, jak Związek rośn:e, co robi, 
rze uczestników obozu. Jesteśmy w swoim żywiole. Cwi- spotkali się z kolegami z :nnych 

Wszyscy pracujący tu koled:ank: i czymy po kilka godvin dzienD:ie. wsi ! zakrzątnęli się wokÓł pracy 
koledzy już za tyd:l'Jień znajdą się na Mamy również szkolenie ideologicz na swoim terenie. 
Swiatowym Festivalu Młodzieży ne i naukę obcego języka. Trzr~ba Zwołali zebranie koła. P rzewodni 
Dem okratycznej w Budapeszcie. będz!e :przecież porozmawiać z na- czący kol. Jerzy Gądźkowski _ to 
Swiadomość tego doda je im zapału. szymi kolegami z innych krajów. W młody nauczyc:el, który n iedawnv 
Wszyscy ćwiczą z niesłychanym en- każdym raZJie czas szybko uci ?ka. wyszedł ze szkoły, ale wie, że do 
tuzjazmern: chcą bowiem wśród . se Jesteśmy tu od 1-go lipca, a mnie niego należy nie tylko praca w sz1co 
tek innych zespołów z całego św:a- się wyd aje, że to jeden dzień. Dzie- le. Jest ZMP-owcem i pracować mu 
ta zaiać niepoślednie miejsce. Zapy je się tak dlatego, że to co rob imy, s'. nad podniesieniem całej wsi. Dla
tuję jednego z ch órzystów, gdzie mo - wykonujemy z prawdz:wą przy- tego mówi, że pracy wokół nas jest 
gę znaleźć naszych łódzkich akorde Jemnością. Chcemy popisać się jak dużo, na przykład nie m 3 drogi ze 
onistów. najlepiej na Festivalu. ws: do miasta, w obejściach panie-

- Koledre chodzi zapewne o „Ma - Chcemy - dodaje kolega Spy wiera się mas.a bezużytecznego zło-
ciusia" i jego grupę? chała - po!ca.zać całej mlo<lzieży, mu, wieś nie ma boiska sportowe-

Popularny na obozie „Mac!uś" to szczef(ólnie tej. z parstw. ka pi tali- go. musimy zacząć, a cała wieś po
kol Maciej Oberbek a jego grupa stycznych i uc:skanych. piękno na- może. 
skł~da się z dwóch ' osób: Stefana: szej t.wórczoś~i .l~dow.ej, jej bol'.'~c-
Flir.riela i Zenona Spy'thały. ! two w przec1w1enstwie. do kra.1ow, I zaczęli. A wie~ pomogła. Szcze-

Rozmówca mój informuje m"lie w k tórych sztukę przezP.ra zgubna gólnie pomógł hufiPC SP. Ileż było 
pośpiesznie. że ci trzej akordeoniś- i antypatriotyczna ideologia _kosmo- radości, gdy z każdym dn:em rosły 
c'. są „pupilkami" uczestn;ków obo p olity1mu. Chcemy pokazać i. P?k.a: sukcesy. . . 
m, k tórych jest tu około trzystupięć żerny .d?robek P?l~ki ~udoweJ i JeJ l"!a Sw1ęto Odrodzenia do.ko?ano 
dziesięciu oraz ulubieńcami k ierow młodz;e-:y w dz;eon11~ upo\vsz:'!ch- duzo. ~alprz:vkl~d . 45<1 mtr. t>1t~J d_rn 
nictwa. Zasłużyli sob~e na to. Sa bo nienia k ulturv i sztuki. I gł. Nie t rzeba JUZ tonąć w błocie. 

Nawet wtedy gdy deszcz pada, je
dzie się wygodną drogą . Zebrali 
ZMP-owcy wspólnym wysiłkiem 3 
tony złomu, który oddają na budo
wę Centralnego Domu Młodz'.eży. 
Wyrównali boisko sportowe, n a któ 
rym w niedzielne popołudnie ro.l
brzmiewa gwar młodych głosów. 

Z pciczatku słabo przebiegały trzy 
dniówki SP. Bywało, że młodzież nie 
przychodziła lub pracowała n:e tak, 
jak trzeba. Ale pocóż jes t Z])/IP? 
Trzeba temu zaradzić - mawiał kol 
Witold Dąbrowski, przewodniczący 
Zarządu Gminnego ZlVIP. I Koło za 
radziło. Każdy ZMP-owiec mus: 
dać przykład, musi przodowµć,, tlu
maczyć innym cel tych robót. I te
r az n!kt nie opuszcza dnia pracy j 
robota idzie dobrze. 

W niedzielę po po~udniu młodzież 
zbiera się w świetlicy, któ··ą skro
mnie, ale bardzo ładnie udekorowa
no. Odbywają się tu zebrania SlkO
leniowe, na których przerabiane są 
pogadanki z MiesiGcznika Instruk
cyjnego. 
Koło stawia przed sobą i in!'le ró

wnież poważne zadanie. Chce bo
wiem przodować w nowej akcji ko:1 
traktacji trzody chlewnej w ram3ch 
akc,ii „H". Już myślą o tym koledw 
z Korytna. Zresztą po żniwach, któ 
re są w pełnym toku, zabiorą się je 
szcze bardziej intensywnie do pracy 
organizacyjnej. w'.edząc że je szcze 
.iest bardzo dużo do zdziai:an'a . Wie 
my, że Koło ZMP z Korytna nie za 
wiedzie. 

J an K i„lan. 



------------------~---------..!!"G Ł O S C H Ł O P S K I" 

~ I Zarząd PGR-u w Januszew:cach 

dzią~1 u=e robotn;kom za prac~ orz,, żni,•Jac 1 
Związe" 

D 
S mtpomocy Chłopskiei spieszy z pomocą„. 

Powstała przy Powiatowym Komitecie PZPR w Opocznie 
~omisj~ d? Akcji Zn!wnej oceniła należycie ciężką sytuację 
3aka za1stn1ala w czasie tegorocznych zbiorów. Toteż natych· 
mast zmobilizowan,., do pomocy majątko·n państwowym oraz 
r,ospodnrs twom eh 'onów mało i średnioro~ny~h ekipy robotni
cze. Mięch:y innymi r:k'py robotnicze przyi;:;;ły z pomocą PGR-om 

~ r si „ t R r. h , ff it Vl' er v s ę n . kos 1.t p ~ ń "t 3 " u 1 ~ro w; s I( ac 

· w Januszewicach. Pomoc jaką oknzała majątkowi ekii:a robot
ników 7 Fabryki Wyrobów Ceramicznych z Opoczna, spotkała 
się z '"l<lzięcznością ze strony robotników rolnych i kierownic. 
twa PGR - ,fonuszewice. Z miijątku' tego nadesłano do naszej 
red"'kcji na~tępujące pcd7ię~rnwanie dla robotników falirycz
nych. 

* • * 
Do f'l"S7e~o mP.jRlku prz:vjei:hAła ekipa robrtn!cza Fubryki 

V'/yr„·h:lw C12ramic7nych z Opocznn, J{i~rnwnildem el-iny hvł 
szofer ob. l\farg::i.s, który pracą swą p::-zy żniwach i doskonałą 
l•tf;ani.:!:acj. z:1su;;;ył se. ie na :•iano przodownika. Taką san ą 
akt;vwnośdą wyka'lał sie sc!-rdarz organizacji partyjnej z fa
bryki tow. Jan I~acprzak. Zorgani:!ował on 5 grup, które na 
zmianę P•>m<>gały pn;y żniwach. ,fodna tylko grupa w skh!d 
której wchodzili tow. tow. R~1szard Gal:ian, .Tózef Ziółek, Ma
rian 87.kfidem, BoJe~ław Niemiec i Włl'ld~1:;:łF1'f Remiszewski 
pod kierownictwem tow. Kacprzaka zwioda 8 dcbrych paro
konnych wozów zboża. 

Do Powiatowego Zarządu 

f:ir..,npomocy Chbrsldej w 
Krr:;kicb. 

. w rnc:.r.itciu głęboJdej 
wd:.>:' '!n,~t~'lści, zasyłanr s<'r• 
dcczńe pcd~lęJwwania za u
d~i,.,lcnie mi skierowania do 
C'c~hccinka. bo choć teraz · 
c}r·~n'lm t•lr,i w moim cicrpie
n in. Gcivhy to wcześni~i ·1"1iał 
kto się tr-lc mnq zail!ć i za
op'eknw~v:; jr.1< teraz to nrzy~ 
n:ł 7wilnf'k Samopomocy 
Cl· !-n«kiej, to b~·m n;\pewno 
n;e h;:ła ta!ra kal<'łtą. Ale nie 
s•E't:V. dinvniei w c?:asach rzą

nator:rjna ,dążą wszelk;mi siła j jechały Mar~a Dudzińska i Helena . nej przez Związek Samopoi.nocy 
>ni byśmy wrórili do zdrowia. Pakowska - jedna do Potczyna, I Chłopskiej akcji i pewne n1edo
Nie mam słów wdzięczności druga do Czerniawy, - z powia- ciągn ' ęcia. Mianowicie Powiatowe 
d\a ';:·sz:vst!dr.h tu w s~n::1to- tu konccl~ ' ego do Bucka f1{ Qr owa Zarządy Z.S.Ch., nie należycie za
riwn. jak i dla Samopomocy ny został ob. Józef Leśniak , z ło- poznały się z odnośnymi okólni
Chło-n'.'lrl"i. która mn.ię skie- w :ckiego pojechała do Kudowy kami, mówiącym: kogo, i gdzie na 
rowała do Ciechocinka. Je- Antonina Marat, z po,v. wieluń- leży wysyłać na leczenle. Dlatego 
nrze raz więc zasyłam ser· skiego Władysław Barcik przeby- w czerwcu zdarzyły się wypadki, 
cłec1ne podziękowan:e Rządo wa na leczen iu w Iwoni"Zll 1 w.e- iż lekarz powiatowy wysłał jed
wi Polski Ludowej, Samo- lu, wielu ludzi chorych, do tef po- nego chłopa z Wielkiej Łodzi do 
nomocy i tym wszystkim, co ry n irzdolnvch do tokie((okolwiek Lądka Zdroju, skąd wrócił po B 
się prz~1cz:vnili do w:vslania wysiłku, leczy się dzięki pomocy I dniach. Okazało się, iż w~pomnia~ 
wuię na lec":en'e. Rządu 1 Związk11 Snmo1v1mocy I ny obywatel winien był się leczyc 

JÓZEFA MlROŚ Chłopskiej, by wrócić do zdrowia, na miej,cu w Łodzi. Podobny wy 
z Komiry pow. konecki, by z z;iso cm nowych sił stanąć pad:k ~d~rzył się . w Rawi~ M~-

* • * do pracy przy swo· eh warszta- zowieckte]. Wreszcie zdarzag się 
tach. wypadki, że Powiatowe Zarządy 

'1ów s:m~rij to ni'd nie po---.y List chłopski z powiatu konec-
ś!ał 0 biednym chłop'e, czy . kie~o. chorej od niepamiętnych 
chJn'lre ze wsi Oop:ero teraz czasów przedwojennych a teraz 
w Pnll!ce Ludowej, Snmopo- lernicei się na. koszt Pml.~twa w 
!""<'!'. Chłopska idzie z pomocą uzdrow sku, nie potrzebu1e ko-

Wszy:-:tkim tym robotnilwm, którzy brali ud:r.i ł w akcji 
. żniwnej na tere11ie majl!tku Januszewice, j11k również i or~ani· 
zatorem tej akcji, pracownicy majątku i kierowni~two skła
dają serdeczne podziękowanie. 

f, m naihiednieiszvm. . me11tarzy. Jest on tak bof!aty w 
· "'-k „,r • · ". · • t b : trPść, iż sam mówi za siebie. A 

,. . . JR 1 mn1 u o ecn· , . . lk ' d b d . . t . 
chfopi. d'l'7nafa ul~i w ciernie I m~wi o w:ied 1m.. ? lrk·~ ~leJS wie, 

I O l k ·; · 1 t . o Jeszcze ie ne1 wie ·ei pomorv 
n u, P e UJ a " lł u nam', p · · t d.l hł 6 b' d h 

DYREKTOR ZESPOŁU PGR NR 6 
W JANUSZEWICACH POW. OPOCZNO 

· I d ; ;. 1• „ · r d · • ans wa a c op w 1 e nyc , 
3a t z.e.m, i Ja' z1ec1 W"· hł , ł · · d · 1 h 
Żl\ nas w wó;i:knch do kap•cli. e .;p~w ma 0~ ~ sr~ n~oro, ~Y~. · 
P~n doldor i cała obsługa sa· ~e . awno . 0 o1ewo z 1ego 

'7,1rządu Związku Samopomocy 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~ Ch~pskiaj w Łodti pnyuedł ,,za . s „ e u c z e I n •1 5 t 0 . ą 0 . w ni e interesrm" dwuhektarowy gospo-

dla dzieci chłopów mało i średn iorolnych 
Antoni Skowron ze wsi Rzuców będzie studz 1owal na łódzkiej \ĄISGW 

Rzuców tonął w zieleni sadów dla dobra kraju i społeczeństwa I Minęły . czasy. rządów sanacji, 
i ogrodów. Wieś była cicha i wy- budować nowy ustrój rolny wsi. czasy zacofania i celowegó trzy
ludniona. Wszyscy byli w polu Trudno nie pochwalić zamiaru mania wsi w ciemnocie. Dziś 
przy żniwach. Przechodzących kol. Skowrona i nie cieszyć się przed młodzieżą wsi, przed syna
przez wieś zaciekawił nai; siedzą- wraz z nim na myśl o dalszych mi i córkamt chłopów mało i 
cy w Eadzie chłopak z książką w studiach. Radość nasza jest tym ś.rednimolnych otworem stanęły 
ręku. - Co za jeden? Ciekawe co większa, bo takich jak Antoni wyższe uczelnie. Dziś każde dziec 
czyta? A może, uczy się? Skowron ze wsi Rzuców, jest w ko wsi ma prawo do wiedzy i do 
Siedzącym młodzieńcem okazu-. Polsce Ludowej tysiące. ośw'.aty. 

ie się syn małorolnego chłopa, ko . -----=lll!"'l".~~-:<"'"'01'1P'"''%'.:::::;-"'.'!te!lllE!li~:m::~~-n!'il.._!!"fl~~;r::;::a:::.,.-=
lega Antoni Skowron. W tym ro
ku skończył naukę w Borkowic
kim Liceum i teraz właśnie przy· 
gotowuie się do ei;zaminu wstęp
nego. Chce bowiem uczyć się da
lej w Wyższej Szk0le Gospodar
stwa Wiejskiecro w Łodzi. 

- Czv ja mogłem kiedyś w 
P olsce przedwrześniowej przypu
szczać - mówi kol. Skowron - , 
że skończę liceum i otrzymam ma 

Spółdzielnta Gminna w Oporowe 

przygotowuie się do skupu zl ożo 
turę. nie mówi:ic już o wyższych Od kilku-·dni nieczynny jest ma I chłopów mało i średniorolnych. 
studicirh. Qirifc mó; jest małorol gazyn Gminnej Spółdzielni „Sa-1 W pierwszych dniach s erpn;a roz 
nym chON'm, a jego wykształce- mopomocy Chłopskiej" w Oporo- poczną się już pełne omłoty zbóż 
nie„. to d?i .1' "Ć palców u rąk, wie. Przyczyną tego jest przygo- i chłopi zaczną dostarczać ziarno 
którymi w cie71~im znoiu praco- towywanie magazynu do skupu I do punktów skupu. A podaż bę
wał na lnwałek chleba. Mnie cze- zboża i przeprowadzanie dezyn- : dzie napewno wysoka, bo chłop 
kał pned wojną ten sam los. Moż fekcji, która ma na celu zabezp;e mało i średnwrolny ma za
liwe, że skończyłbym trzy klasy czenie zmagazynowanego zboża gwarantowane stałe i opłacalne 
powszechniaka, a i to niew'ado- przed wołkiem zbożowym, ceny. J . J . 

darz oh. Aleksander Śrn;echow-
ski. Śmiechowski chory na 
reumatyzm, czynił wrażenie czło
w;,eka przedwcześnie zestarzałe

f!O. nie nadającego się do żadnej 
pracy. Skierowano go na leczen'e, 
chociaż Śmiechowski opierał się. 

- Gdz'eby to chłopem kto się 
zajmował? - oponował. Przed 
wojną nie wysyłano chłopów na 
leczenie i jakoś slę żyło, A jak 
ktoś miał chorować, to widać ta
kie było jego przeznaczenie. 

A jednak Śmiechowski pojechał 
do uzdrow;ska. I kiedy wrócił pra 
wie wyleczony, przyszedł ponow 
nie do Zwif!zku Samopomocy. 
Nie . 71\ interesem", jak to uczy
nił piErwszym razem. Przyszedł 
podziękować ze łzami w oc7a"h 
za pomoc, za przywrócenie go do 
zdrow;a. 
Śmiechowski pojedzie jeszcze 

raz na koszt Państwa do uzdrow1-

ska i wvzdrowi cje napewno cał
kowicie. W każdym rAzie już dziś 
człow!ek ten nie chodzi przygar
biony i smutny. Wstępuje · weń 

zdrowie. 
Tak ich, jak ob. Józefa Mikosio

wa z Korn;cy, czy ob. Aleksan
der ŚmiQchowski z Wielkiej Ło
dzi, jęst na terenie województwa 
łódzki i:!go dzi esilO\tki. Dzies' ątki 
też chłopów i chłopek małorol
nych oraz średniorolnych wyje
dzie lul1 już w;yjechało do uzdro
wisk. Z powiatu brzezińskiego po 

mo, bo do chałupy CZGsto bieda Magazynier ob. Stanisław Wło
zaglcidała, a jeść trzeba byłor- darczyk, który ukończył specjal
mówi w dalszym ciągu kol. Ska- ny kurs dla magazynierów, rozu
wron. - Czekał mnie twardy los mie jak wielkie znaczenie ma 
małorolnego chłopa zmuszonego akcja skupu zboża. Toteż stara się 
chodzić na odrobek do bogacza. maga.zyn tak przygotować, by w 
Ale nadszedł rok 1945 i nastąpiło okresie rozpoczęcia skupu obsłu
wyzwolenie - wyzwolenie nie 'giwać należycie chłopów mało 
tylko kraju, ale i całego narodu. i średniorolnych. Uruchomienie 
Otworzyły się dla nas dzieci magazynu przygotowanego do 
chłopskich, bramy szkół. Wydat- skupu zboża nastąpi w najbliż
na pomoc Państwa w po~taci sty- , szych dniach. 

Budziszewice wzywoiq Zelich/1riek 

pendiów i bursy pozwoliła mi u- Oprócz przeprowadzenia dezyn 
kończyć szl~ołę rolniczą. fckcji ob. Włodarczyk zaprojekto-

- Nie na tym jednak kończą wał założenie przy magazynie 
się moje pragnienia - zw:erza ręcznej windy, co naturalnie uła
się w dalszym ciągu kol. Sko- twi składanie zboża na I i II p!_e
wron. - Pragnę podążyć dalej tro magazynu. Winda już jest, 
na wyższą uczelnię, aby zdobyć trzeba tylko teraz przystąpić do 
jak największą wiedzę fachowa, jej zainstalowania. 
a potem powrócić w przyszłości Tak przygotowany magazyn na 
na wieś i tu w codziennej pracy pewno dobrze będzie obsługiwał 

Współzawodn ' ctwo miądzy spółdzie l n;am i 
Ostatnio w Rawie Mazowicc-

z Oporowa w pow. kutnowskim. 
klej odbyła się konferencja przed 
stawicieli Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" z terenu 
całego powiatu. Na konferencji 
postanowono rozpocząć pomiędzy 
spółdzielni.a.mi współzawodni
ctwo. Wszyscy delegaci zgodnie 
i;twierdzili, że współzawodnictwo 
podnies'e pracę spółdzielńi. 

Na skutek uchwały we wszyst
kich Gminnych Spółdzielniach od 
były się zebrania, na których po
wołano Komitety W11półzawodni
ctwa i z miejsca przystąpiono do 

pracy. 
Jedną z pierwszych, która przy 

stąpiła do współzawodnictwa jest 
Spółdzielnia w Budziszewicach, 
wezwała ona do współzawodni
ctwa w akcji „H", oraz w orga
nizacji pracy, a więc czystości w 
sklepach, uprzejmości w obsłudze 
zaopatrywaniu w towary Gminną 
Spółdzielnię w Żelichlinku. Pierw 
szy etap współzawodnictwa ma 
trwać do końca września. 

P. Wł. 
Korespondent „Głosu Chłop
skiego" z Rawy Mazowiec-
kiej, · 

Wczesna podorywka niszczy chwasty i spu!chnia ziemią 
NajoimfoJ~Z l rzeczą po zbior::c 

zbóż jest wykmmnie podorywki, 
czyli ina:::zej pokładanie ścierniska. 
Są wypadki, w których tak się 
śpieszyć trzeba, że orze się żytni
ska nie czekając na zwózkę izboża. 
Powody, ula ktć~·ych wczesne za
oranie ściern!3k j ost konieczne, na
wet wówczas· gdy stoją jesz:::ze na 
polu kopv, są rozmait e. • Między 
innymi podorywkę wykonujemy 
dlatego w :::ze;'.;nh\ że przyczynia 
się ona do niszczonia chwastów i 
spul::!hni cnia gleby. 

Pokhdanie ści~r11isk tuż zarr z 
po czbiorze, 'ułatv.ria bardzo wy
czyszczenie roli z chwastów. W 
tym celu podorywkę wykonuje się 
ile możności płytko, aby tylko sa
mą ś~ierfl i powierzchnię ziemi pod 
ciąć i od\;•ró ~ić; Do tej roboty naj 
lep::::z są l*"kkie dwuskibov»•ce albo 
nawet t rzy i czt ero::ikibowe ph1gi. 
Te o:l::1tnie nadają się do więk
s'zy h r-o ir.odarstw, posiadających 
silne konie. 

w· c;-ks?.a część chwastów nie 
zniszmoua wiosną, dojrzewa przed 
żniwami i wysypuje się w czasie 
koszenia zboża na ziemię. Takimi 
chwastami sa mak polny, kąkol, a 

przede wszystkim pszczónak. Jeże
li ściernisko pozostanie niezeora
ne do jesieni to nasionka wymie
nionych chwastów leżą wśród 
ścierniska na suchej roli i tylko 
mała ich część skiełkuje po desz
czach jesiennych. Resztę nasion 
przykrywa orka jesienna płycej 
lub głębiej. Nasiona Jeżą w roli 
prze1<: całą zimę, a dopiero na wio. 
ene wschodzą i zarastają gęsto 

całe pole. 
Natomiast, gdy ścierniska po

kładamy niezwłocznie po żniwach, 
naturalnie j ak najpłycej, wówczas 
pszczónak, który się wysypał, przy 
kryty tylko niewielką warstwą 
"iemi wkrótce k~dkuje. Zaorane 
foiernisko wnet się zazieleni i mo
żemy dzięki późniejszej orce przed 
zimą zniszc~yć całą masę chwr-
st ów. Dodać trzeba, że mrozy zi~ 
mowe wyn1rożą po'vPżną część 
chwastów, które nie zostały znisz
czone orką, a przy up1·awie wiosen 
nej dokonam.,Y zniszczenia resztek 
chwastów. Jeżeli więc pole za
chwasza:wne · było na przykład 
ognichą i innymi chwastami, które 
się wysiewają przed żniwami, wte
dv na· }ŻV podorać ściernisko bar-

dzo płytko zaraz po żniwach a j~ 
żeli jest sucho to natychmiast za 
p1ug;e11i, albo za brui ą ~prężyno
wą zwałować pole, aby chwasty 
prędzej wzeszły. Chwasty wscho
dzą ce niszczy się broną lub sprę
żynówką, a powtarzając tę czyn
ność dwa do trzech razy, aż do 
i':imy, możemy się wreszcie pozbyć 
pszczónaku. 

Bo.rdzo groźnym chwastem jest 
również pospolity periz. Jednym ze 
sposobÓv\1 tępie11ia perzu na roli 
średnio-lekkiej, jest płytkie podo
rywanie ściernisk. Wykonując w 
ten sposób podorywkQ na zaperza. 
nym polu, podcinamy tę warshvę 
":iemi, w której rozłogi parzu naj· 
1Vfęcej sig rozraataią. Przy tym 
ważną. ie t rzeczą, aby orań wąsko 
i :o:>ybko t o znaczy, ŻP.by skiby nic 
odkładalv się dokłacinic i płafJkO, 
.., Je żeby były po:·czrywrne i j ak
,njwi ce.i nar,;ztorcow IP . Nfo woJ. 
no nat cmi0st w ź'?d•1ym wypadku 
:mchwaszrnonej perzem ~< leby przy 
"rać płasko i zawałm11:a ć . 

Po wykonaniu podor ywki na 
„sztorc"; skiby ziemi lekkiej prze
sycha ją szybko i już po paru 
dniach mog-a brony, a następnie 

sprężynówki wywlec perz, który w 
suchej roli luźno się trzyma, a któ 
rv gdy nrzewiędnie jest mniej kru
chy i leniej się da wyciągać. Jeże
li po jednej takiej płytkiej orce i 
bronowaniu albo sprężynowaniu 
przekonamy się, że pewna czę~ć 
nerzu została w glebie, należy w 
iesieni jeszcze raz wykonać płyt. 
ką podorywkę i iznowu po prze
schnięciu resztę perzu wydobyć 
prz:1 pomocy bron. Najlepsze w 
tym wypadku są brony o zęba ch 
z przodu gładkich, a nie kancia
'ltych . albo spulchniacze o i;zzr o
kich z przodu lr"')kach, a przede 
w;;zystkim zaś brony sprężynowe. 

W glebach zwięzlych perz woJ. 
•1iej sil} ro1' przestrzenia, za to trud 
,·Jiej go wywlec gdy raz się r07.
nnnży. W t akim wypadku po płyt. 
kiej podorywce nie czekamy nr 
•;ysrhnii::cic sk ib, lecz bezpośred
nio włóczymy b;·onami, a następ. 
nie STI1'"'.;.vn6wk1 oczy11zczamy do 
reszty pole z perzu. Nie ozefrai.1y 
na przeschnięcie roli dlat ego, że po 
c-br'':lchnięciu skib tworzą się bryły, 

Podorywka jak wspomnieliśmy 
na wst" ie nie tylko niszcrzy chwa
sty, ale również spulchnia glebę. 

Tegoroczny rozdz'elnik Z.S.Ch. Z.S.Ch. kierują na leczenie bez
przewiduje wysłanie na Jeczerne pośrednio chorych do uzdrowisk, 
1 BO chłopów z terenu nasze~o wo bez uprzedniego badania leka.r
jewództwa. Chło:-:ii wyjeżdżaj ą [kiego na miejscu. A tego czynić 
grupami i tak na przykład w m ie nie wolno. 
siącu czerwru skierowanych było Te wymienione niedociągnię
do U?.<lrow'sk 3!) osób na leczenie c;a są drobne, ale jednak należy 
bezplRtne i fl na leczenie nłatne ich unikać. Każde bowiem niedo
w miesiącu sierpniu wyjedzie do ciągnięcie utrudnia pracę Związ
ośrodków kuracyjnych 43 chło- kowi Samopomocy Chłopskiej i 
pów mało i średniorolnych . wprowadza zamieszanie w wiel

zw· ązek Samopomocy Chłop- kiej akcji, jaką jest po_moc Pań: 
skiej stara się wszystkie podan·a, stwa ?la chorych chłopow mało i 

jakie napływają z powiatów za- średniorolnych. Tasz. 
łatwić pozytywnie. Ale podań 
tych jest tak dużo, że nieraz trze
ba przekraczać określone planem 
kontynp,enty. Olbrzymią pomoc 
przytym oh17.11iq Z:ll'Zf!rlV m P1-
scowości uzdrmvi~ kowych, które 
oprócz określonej ilości miej"'c 
przyjmują dodatkowe zgłoszenia 
chłonów na leczenie. Bo prze<;ież 
chodzi tu o dobro i zdrowle ludzi 
pracy, 

Ale są w tej wielkiej, prowadzo 

Ana,fa beci - robotnicy 
r olni uczą się 

W Państwowym Gospodarstwie 
Rolnym w Niwkach w powie~ie 
!<utnowskim bezpośrednio po ~'.>ń 
rzeniu prac żniwnych zastani~ zor · 
ganizawany kurs dla analfabetów. 
Organizacją kursu zajęło się kolo 
7'MP przy majątku panstwowym. 
Na knrs zapi~nych zostało Of\'Ó
łem 19 robotników rolnych. 

za na zym przykl m 
Członkowie Podi>tawowei Orga-1 Towarzysze z Klwowa apeluj ą 

nizacjj PZPR ~ Klwowie razu- tą drogą do innych organizacji 
n:iejąc znaczenie .wykonan·a pla- partyjnych, aby poszły za ieh 1 

no:v kontr~ktacj1. trzo~y chlew- przykładem i dopomogły w raell
~eJ. zorgan1zowall wspolny WY: zacji planu kontraktacji trzod·' 
Jazd w teren wraz z członkami . . ~ ' 
Stronnictwa Ludowerro. W wyni- ws~olp~acuJąc .przy tym z orga~1-
ku w viazdu z"1rnntra]ctowa'1o 204 zac3am1 SL-u I PSL-u w teren e . 
sztuk trzody na terenie gminy. Jó:i:ef Moruś. 

1 tys. pun tó n1 hodowli bydła 
założyh ' ołchoźnicy Zachodn1ej Ukra·ny 

Obwody zachodnie i zakarpac-1 stów, kierowników ogniw i hod0w 
kie Ukrainy liczą obecnie 5.315 ców bydła. 
kołchczów. Prwdują wśród nich W walce o wysakie urod:>:a,l~ od 
obwody czerniowicki i zakarpucki, znaczyły się dziesiątki tysięcy k 0l 
w których od 73 do 93 procent l{O choźników. Wielu z nich ot1''.·.'rn •1 
spodarstw chłopekich zjednocz~·ło ło tytuł Bohatera Pracy Socjal'
się już w kołchozy. Zorganiz'.>wa- s tycznej oraz ordery i m.:id:tle 
no · na tych terenach 201 ośrodków Związku Radzieckiego. 
maszynowych, które w tym r )h'.U Chłopi, którzy zjednoczyli siv 
otrzymały tysiące trakt.orów, k )fi w kołchozach uprawiają juź p2-
bajnów, młocarni i innych sk1m- nad 2,2 miliona ha ziemi mri .s:?.y;in 
pllkowanych maszyn rolniczycih. mi i narzędziarni z ośrodków ma 
W młodych kołchozach pracują ezynowych. 
setki agronomów, zootechnik5w i W młodych kołchozach n b l\'O

innych specjalistów rolnictw'1. Na dów zachodnich i zalrnrpri r '<ier·o, 
szeroką skalę odbywa się szkolenie założono już przeszło 7.000 fa rm 
mechanizatorów rolnictwa, prze- hodowli bydła, które posl·idnją 
wodniczących kołchozów, bryg dzi setki tysięcy sztuk bydła. 

Organiz , f~lf e spółek wo~ ny 
na now-vch zasadach 

Ministerstwo Rolnid wa i Re-1 dzeń wodno-melioracyjnych w oh 
form Rolnych wydało w ty.'.!h rębie danej spółki wodne.i nie b-; 
dniach zarządzenie, które zolJ'J'wią dzie dec;1dowrił głos czlonk:i. spół 
zuje rejonowe kierownictwa robót k i w zależności od pcsi::td1uw;;o 
wodno-melioracyjnych do orgnn:- obszaru zic>mi ornej, z k tór;1 
z~ania nowych spółek wodnych. wszedł on do spółki , lecz kole.i
mających na celu utrzymywunie ność potrzeb. 
w należytym stanie urządzeń wod Jest to z:isadnicza zmirt.1a w 
no-mPliorarvjnych i do wv1R1via- dziah>Jności spółek wodnych. W 
nie działalności dawniej założo- Polsce przewrześniowej czlane'.< 
nych. spółki wodnej, posiadający nai-

Nadzór nad działalnością. sr:<'•kk większą iloBć gruntów mó ł żndr.ć 
wodnvch obejmą Starostwa. bo- podjęcia prac konsorwac~1jnv;.:h na 
pilnują one zasady, że przy podję swoich gruntach w pie1"vszej ~rn
ciu prac przy konserwacji urzą- lejności. 

Robotnicy Tomaszowa 

oomaeają chłopom ze wsi budować szk ołP-
Będący w stałej łączności ze 

wsią Niemgłowy w powiecie brZ!} 
zińskim robotnicy Państwow;fch 
Zakładów Przemysłu W ełnia ;1cgo 
Nr 27 z Tomaszowa, postanowili 
nomóc chłoonom w odbudowie bu 
dynku i-:zkolnego. Budynek wsl!t
nie odcfa.ny do użytku wsi na P'>-

Dlr t ""'o t P7. choćby pole było czy
:-te bez chwll stów i na ściernisku 
nie mielibyśmy zaminr u nic siaf, 
~ychle podorywanie ściernisk jest 
'rnrdzo korzystne, gdyż utrzymuje 
pulchność gleby, a przez co łatwiej 
sza jest poźniejsza orka jesienna. 
Przy t ym podorana gleba zatrzy
muje w sobie wilgoć i lepiej- na11y-

czątku września. Jeduoczeini~ Kn ' 

ło ZMP przy P a11.stwowych Zakla 
dach podjęło akcję zorganizowa· 
nia na terc!1io wsi kur su dla a:1;:il 
fabetów oraz werbowania młodzie 
ży do szkół przyspo obienia. p:-zc 
mysłowego, 

~cl się v;odą,rr;;y okimji, ''':Vkom• 
.Jf!C podorywkę niszczymy ez:kodi:. 
ki. 

Dlatego też każdy rolnik chc:o 
utrzymać pole orne w dobrej kul 
turze', natychmiast po sprzęcie ży. 
ta i zbóż winien st osowa6 pod· 
oryWki, 
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Plereszq po UJojnle 

Międzynarodowy Konkurs Chopinowski 
wzbudził zainteresowanie całeeo św ata 

Zapowiedź udziału ph~n;st6w 14 narodów 

&;łllDDAlmllllmłiU 
Pierwszy po wojnie Międzynarodo_ konknrsu wejdą: z Polski - Zbigniew 

'.Wy Konkura Chopinowski, którego G- Drzewiecki (przewodniczący jury), Bo 
twarcie w re.mach Roku Chopinowskie_ lesła.w Woytowicz, Ja.n Ekier, Ja.n 
go nastąpi w Warszawie w dniu 115 Hofman, Henryk Sztompka., Roma.n 
września br., wzbudził za.interesowa.- Jasiflski i Jerzy turawlew, inicjator 
nie kół muzycznych całego świata. miQdzynarodowych konkursów chopi-

Około· 7 tysięcy pocztowców ~t~k~;r~t;~ą s!ą 
weźmie udział w eliminacjach do Wyścigów etapowych jazdy na motonyklu 

organ5zowanych .tJrzez Spółdzielnie Wydawnicze 
„Prasa" i ,Czytelnik" w ramach wyścigu dookoła Poł§~i Do udziału w konkursie napłynęły nowskich; z zagra.nicy: Carle Zecci, 

już zgłoszenia z kilkunastu krajów. Lew Oborin i Pa.weł Sieriebria.kow 
Związek Radziecki zapowiedział udział (ZSRR), Fra.nciszek Maxia.n (Czecho. 
10-12 kandydatów. Zgłoszenia. nade_ słowacja), Dymitr Nenow (Bułgaria.), 

Iła.li pia.uiści: z Austrii (9 ka.ndyda... La.josz Herna.ndi (Węgry), Alfred Men 
tów), Węgier (8), Brazylii (6), An- delson (Rumunia.), Ma.rguerite Long 1 

glii (6), Jugosławii (5), Meksyku (2), Lazare Levy (Francja), Frantz Jo
Stanów Zjednoczonych (8) ora.z z BuL zeph Hirt (Szwa.jcaria.), Gotfried Bonn 
ra.rii, Czechosłowacji, Niemiec, Szwaj (Szwecja), Magdalena Tagliaferra 
ea.ril, Urugwaju i Włoch - po jednym (Brazylia), Artur Hendley (Anglia.), 
kandydacie. Polonia. zagraniczna re- Joseph Ma.rx (Austria), Sem Dresden 
prezentowana. będzie przez 1 kandy_ (Holandia), Bias Galindo (Meksyk) 

N a pos~czególnych etapach VIII wyścigu dookoła Polski od- ! Spółdzielni Wytwórczych „Sol'.d::ir-
będą się, jak już pisaliśmy, wyścigi listonoszów 0 tytuł najlep ność" - teezka skórzana! od Mir_ii

szego kolarz_a:pocztowca j najlepszą pocztową drużynę kolarską. ster.stw~ Kultu~y i S~uk1 - rad1:>
Do tych wysc1gów stanie w sumie około 900 pocztowców-kolarzy, odb:orru.k m~rk1 „~ga oraz od c .en 
reprezentujących około 220 obwodów (powiT\t6w) pocztowych W tr~h MięsneJ - Li paczek, zavr.e-
naJ'bliższ<> niedzielę 7 i • od b d • b d , . : 1. raJących luksusowe konserwy rruę- · . . „ s erpma ę ą się o wo owe wysc1g1 e 1- sne 
m~nacy3ne. W wyścigach_ elimi nacyjnyc~ weźmie udział w su- Również we wszystkich miastach 
m1e około 6 - 7 tys. osob. etapowych trwa zbiórka nag:·ód. 

Dwie największe Spółdzielnie Wydawnicze Czytelnik" i Pra- Komitet Organi:z.acyjny liczy, że 
"fd " " d fd 't sa u un owały dla najlepszego kolarza-poczt.owca motocykl jako na~ro, y, u un ~wane pr~e~ ~ ms. y-

czołową nagrodę. Zwycięzców czeka poza tym cały szereg innych tuc.ie • społeczenstwo pobk.~, br:,dą 
cennych nagród · nagro~ą .dla kolarzy i d~wodem, 

data. ora.z Olin Downes (USA). szczegolme wobec zawodników -
Wyścig Kolarski Dookoła Polski Do Komitetu Organizacyjnego robotników z państw zachodnich, że· Sekcja Motorowa ŁKS Włókniarz Ekipa. polska. składa.6 się będzie z Mężem za.ufania. jury będzie Jerzy 

zgromadzi na starc'.e kilkudzies'.ęc iu wpłynęły następujące nagrody: Pre- w Polsce sport otoczony jest opieką zawiadamia wszystkich zaintereso
zawodników zagranicznych i poi- zydent R. P. Ob. Bolesław Bierut i sympatią tak władz, jak i spole?- wanych, że wykłady kursu nauki kandyda.tów wyłonionych drogą. elimi_ Lefeld, komisa.rzem konkursu miano. 

nacji krajowych. wany został Witold Rudziński. skich. Wysiłek ich zostanie n •gro- ofiarował radio-adapter dla zwycię- czeństwa. jazdy na motocyklu rozpoczynają 
W skład międzynarodowego jury Przewidziane są n& konkursie na_ dz<;>ny :-va··tof.ciowym: nagr8d :mi, skiego zespołu konkurencji krajo- się w poniedziałek, dnia 8 s'.erpnia 

ktore ofrnrowują '.nstytucje i osu1Jy wej. Marszałek Polski M. Żymierski L kk I o godz. 18 w sal'. Zw. Zaw. Pracown. 

UL'ERA śLĄSR..A 

W P ANSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jara.cza. 27) 
Dziś, ćLnia. 5 sierp.nie. 1949 r. o go

d7li.nie 19.ej cpera. „CARMEN" G. 
Bizeta.. W partii tytułowej Krystyna 
Szczepa.ńsk.a. oraz M. Jiunińslta., O. 
S21&ID.boro'Wska, N. DubinóW'DJ&, W. 

Domi~ni-eclci. H. Paciejewe.k.i, St. D-0-
bi.a.sz, Wł. LW'<lwicz, A. Lukasi!k, 
P. Wołoszyn; kapelmistrz Jerzy Sil
licli; l"&Żyser B. F.olański. Choreogra... 
:fis. St. Miszczyk. Dekore,cje i k<>stiu
my St. Jarocki. 

Jutro, d.n·ia. 6 si~rpruia 1949 r. o go
dzinie 10-ej opera. ,,Don Pa.squale" 
X. Doni~tti. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Z.6<U, ul. Daszyńskiego 8' 
Od poniedziałku, dnia. 1 do ko:dca 

1ierpni& codziennie o godz. 19,15 w 
!!'ee.trze Kameralnym komedia Sha.wa. 
.szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OSA„ 
ul. Piotrkowska 94 

Dziś, o godz 19,30 „Jadzia. Wdowa" 
Osta.tn1e dni ! 

-IKlllA-
ADRIA ·- „Mężczyźni w jej życiu" 

godz. 16, 18, 20 
, BAI.TYK - „Młoda Gwardia." 

seria Il 
g cdz. 17, 19, 21 
dozwolony dla. młodzieży 

BAJKA - „Postra.ch Mórz" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - ,,Program Aktualności" 

Nr 34 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

BEL (dla mlodz.) - ,,Zielou lata" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - „Tajemnica. nocy wigilijnej" 
goilz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „ffiica. Graniczne.N 
godz. 15,30, 18, 20,30 

PRZEDWIOśNIE - „Wołga! Wołga!" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

:ROBOTNIK - „Młoda. Gwa.rdd&" 
seria I 
godz. 15.30, lS, 20.30 
dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Guwerna.ntka." 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla. młodzieży 

EEKOltD - „Bohaterowie Pustyni" 
dla. młodzieży godz. 16 
„Antoni i .Antonina." 
dozwolony dla młodzieży 
godz. 18, 20 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

:!WIT - „Aleksander Matrooow" 
• godz. 18, 20 

dozwolony dla. młcdzieży . 
TATRY - „Pocałunek na stadionie" 

godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży 

TĘCZA - „Tragiczny pości.g" 
godz. 17, 19, 21 
n.iedozw·ofony dla. młodzieży 

WISŁA - „Powrót d-0 do.mu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla. dzieci i młodzieży 

WŁóKNIARZ - „Wieś na. pograniczu" 
godz. 1'7, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

WOLNOść - „Powrót do domu" 
godz. 16, 18, 20 
do~wolony dla dzieci i młodzieży 

ZACHĘTA - „Ca.rri-> .kła.mia"• 
11:odz. 16, 18, 20 

prywatne. ofiarował reprezentacyjny rowm-, e oat eci węe~erscy Włókien„ Sienkiewicza 13, I piętro. 
produkcji polskiej, Ministerstwo Nieobecny uważany będzie za re-

st~ymjące nagrody: 
Nagroda. pierwsza. - Prezydenta. 

Rzeczypospolitej w wysokości 500 tys. 
~łotych. 

Druga. - Prezesa Ra.dy Ministrów -
400 tys. złotych, 

z tf ' • ł Spraw Zagranicznych zgłosiło, J:iko W Katowicach zygnującego "! skreślony z listy. gouna wspo praca nagrody, dla. trzooh najlel>l!7.YCh za- 3 i 4 września. br odbędą. się w .K1 Umożliwienie zorgan:zowania kur 

I k 
wodników Polonii Francuskiej ro- tc-wicach międzynarodowe zawody lek su zawdzięczać należy pełnemu zro 

e koatletów wery wyścigowe „Bałtyk", Zarząd kootlet ;vc.zne, z udziałem z.a.wo-l.'l 'ków zumieniu i przychylnemu ustoS'Un-
Z n!łkarzam1· Główny ZMP ofiarował również ro- węgierskich i czołowych lekkoatletów kowaniu się Prezesa ob. Przybyła 

Trzecia - Ministra. Xultury i Sztu
ki - 300 ty-9. zł. 

.... i K;erownika Zrzeszen'.a Sportowe-
wer wyścłg'Owy, Pre?:es Zarządu polskich. Węgrzy n.a.deshli już skład go Włókniarza, ob. Leszewskiego, 
Głównego Spółdzielni Wyda.wniCLo- 12 o,'b- -.. :J ekipy, kt6ry pr: edste.w.'\ dzięki którym Sekcja Motorowa 
Oświatowej „Czytelnik" ufundował się ttn•t,pująco: ŁKS Włókniarz otrzymała fundu
dla zwycięskiego zespołu w konku- Ba.rtha (100 m), Kriva.nszky (400 sze na przeprowadzenie kursu tak 
rencjl mlędzyna.rodowej duzą mlula metrów), Garay (800 i 1500 r:~~--~ .~ potrzebnego do umasowienia sportu 
turę kolumny Zygmunta oraz dla Bakcs (1500 m), Kiss (skok w motocyklowego wśród r.zesz włók
zawodników tego zespołu minia- Tima. (200 m), Honenna.i (tyczk:.) , niarzy. 

Czwarta. - Prezydenta. m. st, War. 
sza.wy - 250 tys, U. 

Przewidziane są poza tym dalsze 
nagrody: Związek Kompozytorów Pol
skich (250 tys. zł), Polskiego Radia za 
najlepsze wykonanie mazurków (na. 
groda symboliczna.), Polskiego V{y_ 
daw_nictwa. Muzycznego (Zbiurowe wy
danie wszystkich dzieł Chopina) itd. 

W n'.edzielę, dn!a 7 bm. na stadio
nie przy Alei Unii 2 w przerwie me 
czu piłkarskiego o Mistrzostwo w 
K1asie Państwowej pomiędzy WKS 
Leg'.a Warszawa a ŁKS Włókniarz 
- godz. 18, Sekcja Lekkoatletyczna 
tego ostatn;ego - przeprowadzi sze 
reg konkurencji propagandowych. 

Rozegrane będą m. in. bieg na 
800 m mężczyzn, oraz sztafeta 4xl00 
(dwie drużyny męskie i jedna żeń
sl<"P - „ wyrńwn„niPm). 

turki kolumny. Od Polskiego Mono- Nemeth (młot) oraz kobiety: Gyarma. 2ELMBmm•111••••••••• 
polu Solnego, jako nagroda, wpły- ti (skOk wzwyż i 80 m ppł.) i ZSolnai li' niedzief!e 
nął zegar na biurko, od Centrali (dysk). 

Reprezentacyjni ,,obwiesie•• 
przykładnie ukarani 

S prawa. nie:-dpOWiedniego zaehorwa. nia się juniorów polskich, pOdczas po_ 
bytu na. VlęgrZech, znalazła. sw6j epilog na. osta.tnim zebraniu za.rządu 

PZPN w dniu 2 bm. 

pita.na reprezentacyjnej drużyny ju. 
nior6w Pclski do k~ca. 1949 •· 

12.04 Wiadomości południ owe oraz 
przegląd prasy atol. 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 „Na swojską nutę". 13.20 
Skrzynka. PCK. 13.ilO (L) Chwila. mu_ 
zyki. 13,35 Muzyk.a obiadowa. 14.00 
„Opowieś6 o Chopinie" (23). 14.15 Mu 
zyka. kameralna. 14.35 Arie operowe. 
14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) :6 
twórczości Franciszka Schuberta. 15.10 
(L) Kalendarzyk imprez sportowych. 
15.15 (L) Aktualności łódzkie. 15.25 
Informacje. 15.30 Skrzynka. technicz
na. 15.45 „Wspomn~enia. Festivalu Mu_ 
zyki Ludowej''. 16.05 „Kształcenie no. 
wych kadr nauczycieli''. 16.115 Skrzyn
ka PKO. 16.20 (L) Pianiści radziec_ 
cy grają Qhopina. i Czajkowskiego. 
16.35 (L) W ramach audycji Tow. Przy 
iaźni Pol~ko-Radzieckiej - „Opowia. 
·lanie o pewnym cliłopcu" K. Paustow 

Zawody powyższe mają na ce1...i 
propagandę lekk:ejatletyki., która 
zdobyła publ!czność łódzką po mi
strzostwach kob'.ecych Polski, roze
granych w Łodzi w dniach 30 i 31 
lipca rb. w ramach jubileu<Jru 
ŁOZLA. 

Na. podstawie sprawozdania. dele-ga 
t.a. PZPN z międzypaństwowych za-. o 
dów Węgry-Polsk.a., rozegranych w 
dniu 10 l ipca br. w Debreczynie -
oraz na. skutek pi&ma, w kt:órym opie 
kun węgieorski przydzielony drużynlie 

juniOII"ÓW Polski - da.je wyraz nieza... 
dowiolenia. z ich .u..chowa.nia. się. zarząd 
PZPN post.anowil uke.rae z.awodników 
ZKS ,.Ogniwo-Cracovia" w Krakowie: 
Ko.zę - 6 miesięczną dyskwalifikacją. 
z jednoczesnym p• zbawieniem pra.wa 
reprazentowa.nia. ban Polski wzgt. 
Okręgu, tak w kra.tu, jale i Zagra.nicą 

na. okres 1 roku (do 8 s '.,. !lnia 1950 
roku). 

Pozostałych za.woduików drużyny 
reprei7.eU tiac~jnc~ juuiorów :r;arząd 
PZP:'ir uprzedził, że w raz;e powtórze 
n1a. się n :ewła$c1wego zacnowama, 
zarząd PZPN wyei~gnie najdalej idit 
ce konsekwencje statutowe. 

Jednocześnie zu.rząd PZPN wyra.ził 
podz'ęk<>wa.nie zawodnikom I reprezen 
tacji Polski LB. wysfJce "'!>ort-0we z:ieho 
wanie się na terenie Węgier, z ok'
zji m'ędzypa.ństwowych zawodów w 
Debreczynie. 1200 zawodników 

na s iartakeadzie 
okręgu mińskieł!o 

Połw:la.ta - 8 tygodn. dYBkwa.11!1.. 
k~ją (Od 8 sierpnia do .18 pa.tdzierni 
ka 1919 roku włącz.nie) s jednoczea
nym pozbawieniem prawa. reprezento. 
wania barw POiski względnie Okręgu 
tak w kraju ja.k i za.granicą do ko:O 
ca. 1949 r. 

Wyróżnienie pahklch !ęd= 

Mir. Szna,der 1 ~utkowski 
1 -kiego. lMO (Z.) Fragment książki A. 
Winogradowa. „Potępienie Paganini' e_ 
go" pt. „Pogrzeb". 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17,15 Koncert dla. prz0-
downików pracy, 18.00 „Legion polski 
w republikańskiej Hiszpanii". 18.15 
Przegląd prasy młodzieżowej. 18.20 
„W rytmie tanec1mym". 19.00 II dzien 
nik popołudniowy. 19.115 „Porozmawiaj. 
my''. 19.20 Koncert rozrywkowy -
tra.nsmisja. z Budapesztu. 20.00 „Kształ 
cenie upodobań kulturalnych''. 20.15 
Muzyka. 20.20 Audycja. słowno_mu
zyczna. 21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 
„Da.Jeko od Moskwy". 22.00 (Ł) „Mo_ 
zaika. muzyczna". 22.45 (L) Humo
reska. pt. „Trzeba się uspołeczni~'•. 
22.58 (!.) Omówienie programu lokaL 
nego na. jutro. 23.00 Ostatnie wiado
mości. 23.10 Koncert muzyki dawnej. 
23.50 Program na jutro. 24.00 Zakoń. 
czenie a.udycji i Hymn. 

MOSKWA (ob!\ł. wt) - W Mińsku 
zakończona. zost.nła V Spartaki.ad.a. 
tamtej~z..ego okrQgu, w kt6rej wzńęło 

udział l.200 zawodników. Na uwagę 
za~ługują. wyniki mło~go za.wodnika. 
Złntniki-wa., kt-Olry U ZJ'!'kAł w skoku 
w dal 6,89 m„ w skoku o tyczce -
3,fiG m i w trójskoku - 14,30 m. 

Kaazubt - naga.ną oraz po%ba.w1e
niem prawa piastowania. godn~ci ka 

kandydatami na arbitrów 
na mistrzostwo świata w Brazylii 

Zgodnie r: propo-zycją FIFA, Z:uzą.d 
PZPN poatanowil pr1-edsta.wi6 do od
znaczenie. specjalną odznaką FTFA 
trzech polskich sędziów międzynaro
dowych: mjr. Sznajdra. z Warszawy 
ora.z Micha.Jika. i Rutkowskiego z Kra 
kowa. 
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Daleko · od -Moskwv 
Niech Fedosow sam szuka, - mruezał Rogow. 

Kabel został tak daleko zarzucony, że zapewne wpadł 
do wody. 

- Nie ma z czego żartowa~, sprawa jest poważna. 
- Wciąż się jeszcze sprzeczacie? - zapytał zbliżając 

się. 
- Chce ode mnie kabla, którego nie mam - uśmie

chnął się Rogow. 
- Musi być. Przysłali go tutaj jeszcze drogą wodną 

- potwierdził Batmanow. Spojrzał na K:ondrina, który 
starannie wypisywał cyfry. - Towarzyszu księgowy. 
Będziecie teraz musieli usilnie pracować. Musimy od
naleźć wszystko, aż do ostatniej muterki... Sam będę 
sprawdzał waszą księgowość. 

- A więc Tatiano Petrown~, czy znajdzie się twój 
kabel? 

- Natural'flie, że się znajdzie. Wszvstko należy zna
leźć i zaksięgować - odrzekł Kondrin patrząc prosto 
w oczy Batmanowowi. 

- No to doskonale. 
- Merzlak.ow żąda zapłaty za krowę, świnię i drób. 

które zostały zarekwirowane z waszego polecenia, 
powiedział Rogow. Przedłożył m i nawe t r achunek po
dług cen wolnorynkowych. Spora suma! C o mam zrobić? 

- Jeśli jesteś zamożny - płać! - odpowiedział tym 
~arnym tonem Batmanow. Jeśli chodzi o mnie, to nie 
mam pieniędzy, mogę mu tylko dać w k a rk. Więzienie 
tęskni za takim typkiem, a on marzy o pieniądzach„„ 

Kondrin uśmiechnął się. 
- Czy słusznie rozumuie. towarz\.szu ksi ęgowy? 

spytał Batmanow. 

O odznakę mogą ubiega6 się 11ęd zio 
wie, którzy prowadzili conajmniej 5 
spotkań. ruiędzypa.ństwowyc.h do d.n . , 
1 lipca 1948 r. i eona jmniej 2 spot;ta
nie. po 1 lipca 1948 r. 

Ponadto sędniowie m"ęd.zyna.rodowi 
Sznajder i Rutkowski zc11ta.ną zgłosze 
ni prze.z PZPN, ja.ko ka.ndyda.ci, do 
prowa.dzenia zawodów o mistrzost-~o 
świata. któ~ odbędą 9it w 19:>0 r., 
w Bre.i:ylii. 

Doskonale! Merzlakow to dusigrosz, właściciel -
potwierdził Kondrin. Żywy inwentarz zdobył niegqdzi
wą drogą, na koszt państwa, jeetem tego pewien. 

- Proszę, nawet buchalteria twierdri, że należy mu 
dać w kark - roześmiał się Batmanow. 
Zapomniał jednak o Merzlakowie i k:i.zał Rogowowi 

wyznaczyć cieślów i przywiefć drzewo, ażeby budować 
wzdłuż drogi lodowej domki dla kierowników ruchu. 
Batmanow życzył sobie, ażeby na każdym kilometrze 
stał domek z telefonem, piecem, stołem i ławkami. Dom
ki te będą kierować całym ruchem na drodze - my
ślał głośno Wasyli Maksymowicz. 

Tania prosiła go, aby pozwolił jej wyjść na spotkanie 
teletechników i wrócić rano razem z nhni i przewodem 
do punktu. 

- M talem co prawda inny plan: chciałem was zain
teresować budową drogi - powie-G,ział Batmanow. -
Muszę mieć arbitra wyścigu pracy pomiędzy Umarą 
i Karpowym. Jednakże obejdę się, nie będę was odry
wać od waszej pracy. Idźci e po swoją bryga.dę i przypro
wadźcie ją tu, jak najprędzej . Przywitamv was. jak 
drogich gości. Rogow, gdzie są inżynierowie? 

- U s ieb ie. Wci ąż kreślą, - z pobłażaniem odezwał 
się Rogow. 

- N ie w olno mówić o nich, takim protekcjonalnym 
t on e m - są naszym głównym sztabem . Powied z Kow
s zowowi i Beridzemu, ażeby wystawili rozkaz o pre
miow aniu t eletechników P ostara.i si ę dla n ich razem 
z Liberman em o dobry poczęstunek. Zasłużyli na małą 
uroczystość. 

- Nic n ie powiem dzieciom. Niech przywitanie będzie 
dla nich niespodzianką! - zawołała w zruszona Tania 

zdenerwowała się na myśl o Gienku P ankow ie: - J ak 
m am postąpić z chłopcem, Was yli M aksymowiczu? Co 
mam mu powiedzieć? Z jaką niecierpliwości ą czeka na 
ąpotkanie z ojcem. 

- Proszę mu nic nie mówić, sam t o załatwię - po
ważniP i cicho rzekł "Ratmanow. - Musze sie urzvznać. 

Widzew-Spójnia 
Kluby Sp.<'rtowe: Zw. Włók. Klub 

Sl)ortowy „Widzew" i Zw. K. S. 
„Spójnie.'' w L odzi rougraŃ- w nie
dzielę, dnia 1 sierpnia. rb. spotka.nic 
towarzyskie w pilkę notną.. 

Zawody wyznaczOD.<l w godz. PTU<l 
południowych, dla. drużyn I...uych o 
godz. 11 a. dla. drużyn TI.gich o go. 
dzinie 9. na. Stadionie Widzewa (da.w 
niej WiMa) przy ul. Ann:i CzeTW<>
nej. 

Ze wzg1ędu na. to, że drużyny po. 
wyższe od długiego czasu nie rozegra 
ły ze sobą. żadnego Fpotkania pił kar 
~kiego, mec.z t&n zapcwi.ada s:-ę inte 
resują.oo. 

finowię za~u~szaJą 
naszych piłkarzy 

R-0botniczy Klub Sp<>rtowy „Turon 
Veik.a.t " z Finlandii nadesłał do Zwią. 
zkowej Rady Kultury F izycmej i 
Sportu CRZZ za.proszenie dla druży
ny pilkuskicj, kt:óra we wrześniu ro
zegrałaby-a mecze na t~ren 'e Finlan
dii, 

Uśmiechnij się 
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